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Sowiety Indaia kc ntrprapozycyi polskich] 
Dyskusya nad mieiscem rokowań w toku!
Krotka ocena 

sytuacyi na froncie,
'Od raszego sprawozdawcy -wojskowego).

Lwów, 1 ■września.
Po umocnif^wu się na Lwij Giaicwo, Osowiec, 

fi a-łys ôk, Brześć wojska nasze, poyuwaiąc się 
wypildowymj oddziałania naprzód dotarły do P.u- 
pusTOwa. Wzdłuż całej -ej tm i trie napotykamy 
lh£ęiz:e s:Ir,aejszeao oPo.uj nleprzyłaci :la, zupełne 
toz-gi om kufao 1 zdezorganizowanego.

Na lmii Buru ad Brześcia do Włodawy sytu- 
picya ber zm an.

Nieprzyjaciel natomiast kontynuuje swe ją a- 
tayę w kierunku na Zarrość. Kotntrakcyia nasza w 
jnrra Kierunku rozrwfia się motmysirie i sądzić mo- 
Źna, ze w uedilugim czasie i ca maże osiatria 
prób? bolszewicka rô pa'dtn e „ię w pik* Pod ucte- 
.rzeniami polskiego ikurząsego m eczą, T zseba 
.zwrócić uwfigę i na to, że żołnierz bo-^ewicki po 
KŁStaimcb kieskach, jak. di doświadczył na całym 
polskim froncie, dzuala zupełnie jnaczej, niz przed 
nóesjącetn. kędy, jeżeli nie chęć sławy, to chęć 
zysku pędziła raprzod hardy zgtodu i; jłych niewol
ników. Mcżi we żc okryr' dotąd waizynaimi, Bn- 
dieuny pc grzebie swą sławę, kiórą %k niebacznie 
jiaraża. •

P«d Lwowem mieprzyjac-el, stawiając rozpa
czliwy opór. k.iok za krokiem cofa sr? na w >chód.

Wytyczne pokojowe P. P. S.
Lwów, 1. września,

‘Ze względu na znaczny wpływ jaki wywie
rają obecni socya'iśoi na rząd, nie uesa wątpliwo
ści, ze ich pogląd na zasady zawarcia pokoju z 
Rosyą oświetla w drżej mierze atmosferę ro- 

' kowan.
To też niemały wzbudzają interes ogłoszone 

wvty :zne rokowań poi oiowych, uchwalone przez 
Centralny Komitet wykon awczy i zwązek po
słów P. P«. S,

Wyrażają zdanie zasadnicze} zg, >dy, nie 
n.n.ej przet0 poczuwamy s’Q do obowiązKu poć - 
niesienia kilku wątpliwości.

Punkt pierwszy mówi o kca: sczncści przy
jaznego współżycia narodu polskiego j rosyj
skiego. Przed x  temu twierdzeniu nic mieć nie 

(Cing dalszy na str. 2-gtei).

Załoga Zamcścia broni się po bohatersku!
JE . o m u n l ^ i a t  S s t a n u  s a n e t n l t i o g o

\V*i^zaw®, 31. sierpnia.
Na północn^n sknrydk wojska nasze tnz  o- 

pi ru ze St omy dłep/zj^ elela posuwają się n® 
p.zód. W waiKadU uwieńczonych zdobyciem 
u id k a , oddz"a{y nasze wzięły z  gu ą 1000 jeń
ców, otai znaczny zd ibycz.

Dci® 30. bm, obsnrksoto Hajnówkę.
Oddziały óeprzyjacielskie ugrupowane na 

wschód od Chełma celem poparcia akcyi komie] 
armii Buuienncgo usiłowały przejść do działań 
zaczep rych i w rym celu zaaraki w-*ły nasze poz^- 
zye na odcw‘ku od DuŁlerki do Muniatycz. Y/sZygf 
ki« ataki z wielkiemi dla nł« /.yjacSclą stratami 
odparł .

Akcya BnóHerme&i w  i ijouh Zan oścła w dal
szym dią«u napotyka na zdecyd&wany opór na. 
zycJt adazlołów. 7amość został wprawdzie cto-

aoay, dzielda z^oga miasta jro«j się jedj tak po 
bohatersi , zadając a ^ t  '' deiow* dężkie 
straty.

Kolnnr.. ppyuv.^ąca się w denadcu na Ora» 
bo wlec ,po knwawej w«*lde zOstafa i rzaz II dy\
Leg, zepchrJęta ta  pbtudrle. lnicyaiywa 
nego K»t w  znacznymi .jtcpnhi sp Taliżowt la d ^ .  
k} skutecznym działai :om r®dz^ grupy pośdno- 
w j, operujące] na ĵ gu 13 fach. Grupa ta m c in 
30. bm. 2* błUa odciąć znac i. Dość tafaeciów olsu 
rrzyrladeisklch-

W Małapołscs sytd®cya bez zmiany*
Jazda naęaa obsadziła Cbodorjw, Ścigałaś 

wyoofujac rm  ;.ię nieprzy jaciela na Rotetyn.
Naczebre Dowództwo Wź P, 

Sztab tłeneratay.

SYTUACYA BEZ ZMIAN^

S3 wiacya. jez zmiany.
Lwów, Cl sterjwu.

Trocki przyznaje się do współpracy z Niemcami !
Chce przy pomocy nienr.. irapBryciIi*mu zniszczyć im^eryalizm Europy!

‘ ‘Wiedeń, 31. s.erprda.
(PAT), (Tćl. Comp. z Paryża). 'V  przemówię 

idu wygłosrraieni do wojsk odjeżdżających na 
front polski powiedział Trocki: Zar® oają nam, iż 
jesteśmy narzędziem 1 "eanie, kem. Ton z®rznt nie

w? ruszą ani was, artf m k , Będziemy w^ÓlpRa. 
cować z Niemcami, aby zniszczyć ,mp yallzni 
w care5 Europie. Możei ly łatwiej oprzeć się na 
imperyaUźmie Niembc, aniżeli An&Jii i ancy?.

Litwa i nadal zachowa ścisłą neutralność!
Taką odpowiedź miał podobno dać lit. nrinister spraw zagr.'

Na”ej% 31, sieJipr ta. 
iPAT). W nocie do 'połstóego mimisti a sprew 

zagranicznych oświadczył Iltew, ki minister spraw

ffi^srar^aatycli, ie  Litwa w  wojnie pafakuwossf 
^tiej nada1 bed ie O trzym yw ał n, ścisłej a fu tli  U
noścL

TTNLANDYA PODEJMUJŁ ROKOWANIA,
Berlin  ̂ 31. gieripnw. 

(PAT). (Wiotff z Helsingiorsu). FinlaJzka ko.

mrsya sęjmcwa dla spraw zagr. ,postanowiła roz* 
począć rokowania irokoiowe z Rosyą. sowiecką.
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rffcstas -w tforyl. f i  aktyka jednak u czy ie  Jak- 
etolwtok istnieje wiele danych, umożliwiaiących 
n etj iko przyjazne współżycie, ale nawet otou- 
strcmnę sympatye*. to jcdrtak tendeucva ekspan
syjna i zaborcza istniejąca w  wielkiej Rosyi jest 
takiej siły i takjei mocy, że od XIV w .» t. j, od 
czasu kiedy zaczęła odgrywać rolę kierowniczą 
ustawała na dłuższą chwilę a i  po dni dzisiejsze. 
Jasne iest, ie  mafe istnieje prawd opt dobieństwo, 
by owa zaborczość od razu ustala i Rosy.a w 
szybkim czasie zau-jmnkila o rachunku wielkiej 
wojny, rezygnowfó z  wojny wogóie, jako jednego 
z ełowrycft źródeł jej egzystencyk Dlatego sa
dzimy, że słuszność w tym wypadku jest raczej 
po stronue Naczelnika Państwa, który przed pa
ru dniami stwierdzał, że nawet zawarcie pokołu 
rre asekuruje nas przed nową napaścią ze sti osiy 
t{osjś

Nie wynika stąd, żebyśmy nie mieli dążyć dP 
pokoju a Rosy?, w  formie dla nas kotzystuej, ni* 
mieli żądać go stanowczo, Tuemore' przeto nie 
iiKizemy się łudzić perspektywą przyjaznych sto- 
ouuków, co mc-iob]' jedynie usypicć naszą czuj- 
flość np nunkcis niebezpieczeństwa’ resyjska-go 
— r-we; po zawarciu pokoju.

„Przyjazne" stosunki między narodami na 
każdy sposób do konroc-oości dziejowych nie 
najeż,*, chyba w  formę czysto piatonicznej, Tego 
iOdzoju .postulały i nasla wa~te politycznie tyle, 
co wyzwanie do powszechnego pokoju na ziemi.

W punkcie drut m rezoi x y a  zarządu partyi 
tocyaiistycznej okneiśla, iż , podstaw'ą sprawied
liwego ustaiania wschodnich granic Polski może 
i pcwmnr. być zasada etaograftozn?. z poprawkami 
1 uwipehiieniam, osiązniętemi przez porozumienie 
obn skon walczacych.“

Zasady te rozwitają i uzupełniają dw? dalsze 
punkty, trzeci i czwarty. Punkt trzeci podnosi, że 
zagada sarnostanowienia narodu ma decydować o 
przyszłości nirodr, zamieszkujących ziemie mtę- 
ilzy Polską % Rosyą, Samostanowienie to jednak 
i ewentjakue wyzwolenie ma byc dziełem odno
śnych zainteresowanych narodów Cmitosły punkt 
crwarl ybrzmi. „Traktat pokoje wy pomiędzy Ro
ny* a Litwit, zawarty w  dnir 12. lipca' br. jest 
‘ratotatem »j perydłistyczryir i nie może byc 
przez rzeozpojpoPtą uznany Sprawę przyszłego 
losu zfemi wdenstóej i grodzieńskiej P P. S. u- 
znaje za sprawę wewnętrzna Polski t Lftwy, któ
ra ipowmttt b y t  załetwiora na drodze pokojowego 
porozunfejn? Poista i "Jtwy w  zgodzie ze swo
bodnie wyrażoną walą ^dnoóci zainteresowanej."

Ten ostatni punkt rezolucji zasługuje na u- 
wianiie; nie ulega bowiem wątpliwości, że od- 
t a B H B H I B B H B n B B B I B B n n n

W ycieczkam i linią bojową.
GOd raszego specyalnego sprawozdawcy).

Lwów, 31 sierpnia.
tHrm nuwszy wczoraj na dzień dobry rado

sną powinę o zajęciu miasteczka B. przez oddziały 
49 pułku pud kau 2ongłowicz.em, korzystam 
wcwapliwie z propozycyi wyjechania r>a front, 
wprawdzie nie do odzyskanego miasta, lecz na je- 
oen % odcinków, na którym, w związku z powyż
szym zwyc ięsiwem. poprowadzoną pędzie akoya 
z naszej ctrony Wiezie nas znów +ak sympatycz
ny adjutam gen. Jedr/ejowskicgo, dz'ś już kapi
tan (w ostatniej kortspandencyi jeszcze poruc^ 
itk) P ery, który powiadamia nas, że nie łesit wy- 
kit czopem, iż torzynr’ bitwę.
* Ujrzeć bitwę! Na własne oczy, prawdziwą bi
twę! Nie na filmie, lub płótnie Matejki. To coś n e- 
zwykłego. że nadzieja nopycha nas nap-zód sil
niej. toż mot;r-wóz automobtowy!

Po gladkm, jak de^ka, gościńcu łyczakow
skim, gnanr. pełni dobrych przeczuć, .które umac
niają w nas jeszcze idące wciąż w kierunku fron
tu treny i oddziały różnych gatunków broni, Jeśl. 
■się czego lękamy, to. aby nieprzyjaciel, zanim d'-> 
jedziemy, nie wyoofał się. tak daleko, iż nie hę* 
idz!emy już mogli nic zobaczyć.

Oddani tym myślom, pochłaniany oczyma 
przepyszne obrazy, zmieniającego sio co chw ilę 
pejzażu. Dato .wystroiło przyrodę w jeden ze 
ewych uójrri. Iszych, bo ostatnich uśmiechów, a że 
flcsoHca ta może uajf ięknitjsza iest w calem okoiu

"ębny układ Iitewslco-rcsyJsM był aktem bezpra
wia, przechodzącym do porządku dziennego .n>ie- 
tylko nad sprawami Polski jako państwa, ale i lud
ność polski'-’! na tych obszarach, które sobie wza
jem ni Rosya i Litwa przekazały

Jest jednak ipewra* sprzeerr ość między re- 
zrfucyą drugą a trzecią i czwartą, sprzeczność, 
która nie przyczynia jasnośca .postawi enu kwe
st^.

Wszystkie trzy rerolucye mówią w różnej 
redakcyi 0 zasadzie etriugrafkznij, której w y
kładnikiem ma być wok. zainteresowanej ludno
ści. Jednak już z paktu 2 r 3 wyraka, że samż au
torzy rezolucyi zdają sofcne wyri^nłe sprawę z 
trgo, że zasada 'ściśle etnost:aiczn.- może być na 
tych przrsti zeusich stosowana jedynie ze znscz- 
nemi ograniczentaml >

Jakież to rria>ą być ograniczenia i jakie? one 
wnływaią zasady?

R^zolucya druga mów! o „zasadz k  cinogia- 
ficznej z popmwks mi i uzupełnieniami, osiągnięJe- 
mf przez porozrrrTenie ofcj stron walczących4’. 
Tymczasew rezolurya trzecia wpkazute, że mię
dzy Rosyą i Polską nresrkają inne rarody i w y
jaśnia, Ze one to mają stanowić o swym Iosae, a 
Wiyc chybu i o wytyczaniu gramc.

W punkde 4 zaś w  sprzeczności z punktem 2 
i1 3 jest mowa o tern, że .osy ziiemi wileńskiej i 
grodzieńskiej riwią być załatv ione w drodze po
kojowego załatwicnra Polski i Litwy. Tymcza
sem W-adrvmo, stosując ściśle zasadę ełnograHczn? 
że w guberwl wileńskiej imesrkają Polacy, 
Bjałoruski. i Litwini, a także żydzi, w grodzień
sk im  Tiyi' Pc lacy, B-atorus wis ciz sami żydzi i 
Matoruswd. !

Otóż redaSccjTa wszystkich 4 rezolucyi wypa- 
Jiabj' o wicie jaśniej, gdvby onok jasno postawio
nej zasady etnograficznej wprowadzono pojęcie 
konecznoścf narodowej i państwowej i^rzyczem 
gdyby wskazano ira znaczenie pierw:asika reji- 
giłnego, który na tych obszarach wschodnich od
grywa rolę ogromną, nodoiyczirte ważniejszą na 
terenie bialorusk m cd świadomości narodowej.

iKomeczncścbowiem uatedowe i państwowe 
decydują o fem, że nie możenr?’ poprzestać na 
prow:zoryc25nej wschodu ej gramicy, of arowanej 
nam przez Radę Najwyższą w grudmm 1919.

Zasadią «tntgrhficz»id odgrywa raewątpliwf'0 
podstawową rolę w dziejach państw Niemu je- 
duak boććfj jednego państwa w Europ e, a nawet 
poza Eiłrooą, które byleby opzrte na czystej za
sadzie etoog- afezrej. * Etnografia jest podłożem 
s.worz^nia państw; rolę 4wórczą odgrywała tyl
ko z rzadL r.

Obok etnografii, a więc biospołeczni go kom- 
p eksu zjawisk wolno i należy ^odnos ć nonmnt 
kulturalny w jego materyalno-duchowej osnowie, 
tam zwłaszcza, gdzie cn się łączy z państwowymi 
konieczni cściami.

Rozumiemy doskonali że w cagu XIX w. 
nadjżywano niejednokrotnie tego ostatniego ter
minu; nadużywała go pizedewszysfk-cm szkoła 
pruska, nie s? jednak woIim od tego zarzutu także 
i Francuzi. Polsce natom ast dawniejszej można 
zarzucać calLiem coś odwrotnego, mianowicie 
niedocenianie konecz.nośej państwowych. Zarzut 
ten można stawiać także i polskiej teraźniejszości. 
Wiadomo przeć eż pov szeennie, że potężne odła
my wp nii narodowej do ostatniejćchwili mało były 
przei -manę o koniecznej oohzieoo dla Poiski — 
państwa.

Otóż do przeceniania p-zez nas .roli "państwa 
jeszcze droga bardzo daleka, a PPS. iakó „par 
ezcellence '* stroni a^iwo pasfistwuwe mogła była w 
tych rezołucyach śmiało i otwarcie o tej konecz*- 
nosci państwow ej się upomnieć — albowiem wy
suwanie kcńec^yiości państwowych na poastawie 
żywotn vcu potrzeb dcmokracyiTiema nic wspól- 
regc z iimperyallzmem, riema nic wspólnego z za 
bonczą aneksyą.

Sądźmy prjeto,. że o pokoju Rosy! z Polską 
decydować będą względy nie czysto etriugraficz- 
ne, lecz państwowe' i to w merwszym rzedzae o- 
czyw.ś.ie w  formie demokratycznej, zastosowa
nej do duchą czasu, -zastosowanej Jo naszych po
trzeb gospodarczych! do naszych wymagań du
chowych. Na pokó: ten i na ukształtowanie granic 
wpływ łjedą mieć te ntrod", miesikaiace między 
Rosyą i  Polską, które ujawnią nie bierną odręb
ność etnograficzną, lecz zmysł państwowy i wysi
łek pańsłwowy.

Przytem nie ulega wątpliwości, że jeże-i, , PoL 
sks domagać się powimta i nadal uznania prywat
nych narodów du decydowania o swoim Ios:e4‘ — 
co uważamy za ze wszt ch tniaj słuszne — to prze 
cięż stąd w yuikaja bardzo poważne konsekwjn- 
cye, które n'e dadzą się streścić w zdaniu, że „za
sada +a jednak nie da się urzeczywistnić na dro- 
uze rozprrwy óreżnej, m;ędzy Pnłską a Rosyą, 
lecz meże być jedjmic dziełem pracy wyzwoleń
czej narodó.v za lteresowanych44.

Wywody te są zanadto dyplomatyczne, U- 
l.ł?;d wyzwolenia n?roaów podległych Austryi i 
Turcyi, hisiorya tworzenia rilepodlegiosci Wiech 
pouczają o czemś całkiem przeciwnem, Wysiłek 
wc^zwoienczy Czechów, czy Doludn owych Sło
wian był bowiem niesłychanie znikomy.

Komiczności państwowe, motylka eftrografi-

Lwowa, pławimy s ,  wprost w  przeróżnych od
cieniach zie ani, w malowniczości gór, kotitn i sta- 
wków iajrozma',t szych. Mii a ją nas, smętnie opusz • 
czone r rirry jal iohś koszar, później szczątki zmsz- 
czarnej ogr.iem dwa lata temiu .Maryówki*4, uderza 
swą wjmi.csIością Czartowska Skała i straszy o~ 
czoi odarm pustych okien fronton spalonej przez 
Moskali w r 1914 fabryk5 tytoniu, dominujący nad 
uroczą doliną, kryjącą w swęj zietehi Wmhiki.

Gdyfcę komuś powiedzieć, że tak medawno 
ciągnęła się tędy nasza fonia, nie uw erryibc. Tak 
samo trudny w to uw'erzyć, choć pędzące bardzo 
szybko auto dobiega Httź. Jakiegoś 2C czy 27 kilo
metr, od Lwowa. Wszędzie spokój, normalni'' ruch 
w ejsk', zboże zebrane (podobro już po odejśou 
bc'szew'kówr), słowem: „niech na całem świecie 
wojna byle polską .wieś zaciszna, byle polska 
Wreś spokojna"...

Spokojna? Czy hapra/wdę? Zafrzyar^wszy 
auto, pi ziekonneny się, że to nałas motoru po
zwalał nam wysnuwać tak rdylłczne wnoski. w  
rzeczywistoś< i słychać porządną kanonadę any- 
'eryj: ka, a kapitan Petiyi pokazuje nami białe obło 
caki, niemal na kresie widnokręgu, Przyoatrzyw- 
szy s.ę lepiej, znajdujemy, iż zachód zi dziwna łą
czność pomuądzy poiawicn em się tych obtocz- 
kow, a coraz to wyraźniejszemi detonacyami na
szych dział. A więc tam, gdzie urozmaicają swoją 
białością zielony krajobraz tę maleńkie chmurki, 
rzrkłbvś kółka puszczane z jakiegoś olbrzymiego 
par ciosa, tam są bolszewicy, a owe dymki, to 
pękające nad nimi nasze kartacze

Ale nietylko przed sobą mamy co obrerwo-

m aam m m a
w ać Po lewe5 stronie gość ńca wyky ita nu hory
zoncie potężny slup dymu Zdani? się ścierają; 
płonie, albo mor.t wysadzony przez cofających się 
bo szewńków, albo wioska Z To ostańi." prawdo 
pouobu'cisze, gdyż n.°-przyjaciel, ns g”omsdziw- 
szy tam większe zapasy ma teryału wojenoe. o, 
mógł mieć słuszne przyczyny, podpalenia tego, 
czego n:e może ocalić.

Zwolna jadąc dalej, stwierdzamy, że akcya. 
toczy się amfiteaitrałnie na wspaniałem półkolu, 
zarówno przed nan.\ jak i po obu nasźych stro
nach, a pjniewmż ścianę leżącą vis a yis nas Sta
nowią zbocza gór, więc obsadzone przez wroga, 
daje więc obraz bardzo Plastyczny,

W miejscowości K zatrzymujemy s?.ę przed 
stojącym toż p-zy samym go'ścńcu domkiem, 
mieszczącym w sobie sztab XII. pułku (wadowic
kiego) VI. dywrzy. Szef sztabu maj. Alte:, adfu- 
taim jego por Gromadzki i kilku mnych óf cerów, 
przyjmuje nas i wywiązuje się pogawędka, obb- 
tuiąca dla nas w bardzo interesujące szczegóły.

Akcyę na ca tym (tym odcinku przez dc en 
wczcrairzy nrowadził osobiście dowódrs VI. ar
mii gen. Jędrzejewski, dziś zaś kieruję nią Jego 
szef sz:abu mâ OT br. Tyszk cwicz. Inicyatywa 
wszędzie w nas2iych rękach. Ostatniej nocy o 
1130 wyparto siltne siedzącego nieprzyjaciela ze 
wsi D„ gdzie zaatakowani nagle bolszewicy ucie
kali w takim popłochu, iż pc rzucali karabiny

Wzięty przy iej operacy-i do niewJJ cficer 
bolrzewick5 z armii Den''ik.na, służący wojskotr 
czerworym, jak zape-wna, .edyine pod grozą ter
roru, zeznaje dość ciekaw6 rzeczy o obecnym sta
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czrfe mogą wymagać takiej a nie innej granicy. 
Konieczności państwowe zarówno Polski, jak Ro- 
,yi mogą również wymagać powstania nowycli 
łaństw na odpowiedniem naturalnie podłożu etno 
grałcznem. Będzie to ma pewno lepsza gwarancya 
•rwalszegc pokoju między Rosy o. a Polską, niż 
wzyjazne uczucia obu tych narodów.

Wogóle rezolucye wypadłyby o wiele jaśniej, 
{[dyby wyraźnie było podkreślone rozróżnienie 
<niędzy walką o rcwmdykacyę przez Polskę i Li
twę praw państwowych utraconych przez pogwal 
ternie prawi, a walką o zdobyće organizacji pań
stwowej przez te grupy etniczne i narody, które 
Jak Estonia, Łotwa, Białoiuś, Ukraina nie tos a 
jały państw w nowo Żytnem znaczeniu wyrazów.

Jeszcze jeden brak uderza w tych rezolu- 
cyach, i to uderza dotkliw e. Reprezentanci naszej 
partyi robotniczej uchwalając je, mogli byli a mo
że powimn byli zw.rócić się śmiało i otwarcie do 
robotników zarówno sąsiadujących z nami naro
dów, jak robotników rosyjskich. Sądzimy, że zwró 
cenie się do pierwszej grupy było w prjst obo- 
węzkiem naszych robotników. W ten sposób bo
wiem robotnicy nasi nietylko odpowiedzieliby sta 
rym tradycyom lączącym Polskę z tymi naroda
mi, ale rozpoczęliby budowę związków, opartych
0 najżywotniejsze dzisiejsze podstawy społeczne
1 ekonomiczne, J . B.

Stan rokowań polsko-sowieckich.
■ /'

Delegaci sow. prostą o przedłożenie
polskich kontrpropozycyl.

Warszawa, 31 sierpnia.
{Telef.) (m) Wczoraj wieczorem przybyli do 

Warszawy członkowie potskiej delegacy pokojo
wej, mianowicie: przewodniczący t wiceminister 
tpraw zagranicznych Dą-bsk, delegaci: Bariioki, 
^iemalk, Grabski, rzeczoznawcy Perl, Stamifow- 
kki, sekretarz Ładoś oraz por. Zborowski i przed 
stawJciel Agencyi Telegraficznej. W raz z członka
mi dci ega cy i przybył min. spraw zagr. Sapieha, 
który wyjechał do Brześcia na spotka,me p. Dąb- 
skiego, oraz przedstawić cle prasy, kfórzy nie do
tarłszy do Mińska, powrócili z Brześć a Litew
skiego, wobec odroczenia rokowań. Rokowania 
zostały. odroczone po czterech plenarnych pos e- 
dzenfrach, a to ze względu na to, że część de ega- 
p ji naszej jmuszona- była wyjechać celem porożu 
Wienia się zarządem polskim w sprawie linii rozej-

rrwi i granicy. Dotychczasowe oświadczenia dele
gacji polskiej były tylko odpowiedzią na warunki 
•rosyjsk e, ułożone .wtedy, kiedy Rusyanie znajdo
wali się pod) W arszawą i chcieli dyktować pokój. 
Wobec tych warunków delegacya zachowała się 
oczywiście negatywnie. DaRz-e rokowania po 
przerw e są umożliwione przez to, że na ostatńem  
pełnem posiedzeniu delegacya rosyjska oświad
czyła, że właściwie jej warunki są tematem do 
dyslkusyi i bynajmniej nie mają charakteru ultima 
tywnego. Delegacya rosyjska prosiła delegacyę 
polską, aby ta przedłożyła swoje kontrpropozy- 
cye konkretne., któreby można przeciwstawić al
bo zestawić z tezami rosyiskiemi, wobec czego 
część delegacyi polskiej udała s ę do kraju, aby 
porozumieć się w  tej sprawie z rządem.

RADEK INTERESUJE SIE BIEGIEM ROKOWAŃ
Warszawa, 31 s^rpniia.

(PIAT.) „K urjer W arsz." psze: W ostatnim 
tygodniu pobytu delegacyi polskiej w Mińsku, 
przyjechał tam Radck-Sobeisohn. Nie był on c z ło n  
kiem delegacy pokojowej i oficyn lnie ń e  wystę
pował. W prywatnych rozmowach z delegatami 
Interesował się żywo biegiem rokowań, dając do 
Zrozumień!?, że reprezentuje kierunek pokojowy.

5k?ad delegacyi sow ?eckie?i
W arszawa, 31. sierpnia. 

(Telef.) (rn). Delegacya rosyjska sklafta się
z przew. Karola Daniszewskiego, Łotysza, wybit
nego członka partyi komunistycznej, sekretarza 
delegacyi Sztykgolda, sekr. centralnego -wojen
nego rewol. komitetu, delegatów Piotra Smido- 
wicza, znanego członka partyi bolszewickiej z 
zawodu inżyniera,, przewodniczącego sowieckiej

Rady gospodarstwa narodowego (Sownarkona) 
Mikołaja Skrytnika, oraz rzeczoznawców woj
skowych Nowickiego gen. armii carskiej j Wil
helma Garfa, Łotysza, tłumaczem ze strony rosjrł- 
skiej jest niejaki Brodziki, pochodzący z W ar
szawy. Ze strony polskiej jako tłumacz występo 
wał p. Łukasiewicz. Delegacya rosyjska otrzy
mywała szczegółowe instrukeye od Radka, któ
ry  przyjechał do Mińsk?.,, a potem powrócił znowu 
do Moskwy, celem pr edstawienia rzeczy rządo
wi sowieckiemu. Baw 11 również w  Mińsku w 
drodze powrotnej z: Białegostoku Marchlewskf f 
Feliks Kółrn.

DELEGACYA* POLSKA W MIŃSKU POD 
STRAŻA.

Warszawa, 31 sierpnia.
(PAT.) ,.Kuryer W arszawska" podaje: Człon 

•kawie delegacyi polskiej w  Mińsku byli niejako 
internowani pod strażą bolszewików. Do kościoła 
puszczano ich pod eskortą, która towarzyszyła 
delegatom pTzez cały czas nabożeństwa. W Mń- 
sku panuje prawdziwa bolszewicka bieda. Dawała 
się ona1 naszej delegacja tembardziej we znaki, że 
markę polską stawiano na równi z  rublem sowie- 
ęk m. O wartości zaś rribla sowiokiego świadczy 
fakt, że za ogolenie potrzeba było płacić 200 rubli 
sow. Równocześnie z roikowaniami pokojowymi 
prowadzono rokowania o wymianę jeńców cywil 
nych. Prezesem dotyczącej korr.syi ze strony poi 
skiej był p. Kienrk, a ze strony bolszewickiej Bud 
kiewicz. Rokowania te nie doprowadziły dotąd do 
pozytywnych rezultatów, jakkolwiek są na do
brej drodze.

CZTERY POLSKIE KOMISYE. '  -
Warszawa, 31. sierpnia.

(Telef.) (m). Delegacya polska podzielona nt 
cztery korroisye: prawnopolityczną z sekr. W ró
blewskim na czele, w  skład jej wchodzi Kleraik, 
Olszewski, Peri i  Rundstem. Wojskowa komisy* 
pod przew. geru Listowskiego z cztonkam' Barli- 
ckim, m ai Stamirowskim, Wichlińsklm i por. 
Zborowskim. Konrsya graniczna składająca się * 
przew. posła Grabskiego ® członków pos, Barii- 
ckiego, Kiernika, Mieczkowskiego, Perła i Wasz
kiewicza. Gospodarcza pod przew. dr. Kiernika, 
z członkami Grabskim, Kazikiem i Olszowskim.

de  armii bolszewickiej.
Grzegorz Nrrbut, tafl^e jest nazwsko Deni- 

kińczyka, opowiada, że żółiserz bołszewickj ód 
dłuższego czasu postradał ów zapal, który zna
mionował r  erwsze, rzec można, <fe©we waiki boi 
Bzewidcje. Procent .ochotników w armii nleprzyia- 
celsllrej jest znikomo imały, a gros sil, to pędzo
na pod groźbą kulomiotów tłuszcza. Żołnierze 
ci jjdą bardzo pechę,tnie dio wałki w przekonaniu, 
że pchają Ich na pewną rzeź. Ze szczegołowem 
uznaniem w yraża ©ię ów oficer o naszej artyleryi, 
która — jak twi-eridłzij — przewyższa wszystkie, 
z jakem i w ciągu ciałej wojny n rai możność się 
spotkać
i Charakterystycznym jest zdziwień1'© tego 
jeńca, iż nie został Po wzi-ędu do niewól straco
ny, jak sfię to czyni z naszymi of cerami P° tam 
tej stropie. Pomimo upewnień, że będzie żył, gdzie 
kolw ek idzje, pyta się, czy nie prowadzą go przy
padkiem na rozstrzelanie.

W ciągu nazjpowy, -temat schodzi na osobę 
generała Jędrzejowskiego. Dowiadujemy się, że, 
jakkolwiek bardzo żądni wrażeń, możemy być za
dowoleni, iż me z samym do wódzcą ma,my za
szczyt jechać na front. Generał Jędrzejowski bo
wiem ma dćaiwny zwyczaj wjeżdżania automobi
lem między płacówiki bolszewickie, które — ucie
kają. Autentyczne. Zdarzyło s e  n,aw©t raz tak, 
że trzeba było przewieźć kilka naładowanych ży
wnością automobilów do oddziałów naszych, 
chwilowo odciętych od pozycyi, gdze staj generał. 
Znakomity ten, a mało Potno oryentujący się co 
znaczy wyraz : strach oficer, kazał powsiadać na 
owe ciężarówki żołnierzom, a zadawszy sam mtiei

ras
sce w sw-ojej luksusowej maszynie, pojechał 
wprost przez Imię nieprzyjacielską przewieźć me 
n iż  swym chłopcom. Bolszewicy, w przy.pwszcze 
n u, że to atak automobilów pancernych, umknęli 
jak mepyszni.

Co do nastroju naszego żołnierza jest on Po
dobno doskonały, miny buńczuczno-ofenzywne. 
O bolszewikach wyrażają S'ę oficerowie, że nao- 
gół -strzelają dość celne, .ale mają kiepską amuni- 
cyę. Jest wprost intrygującem, dlaczego tak wiel
ki -procent ich pocisków nie wybucha. Niedawno 
uaprzykład notowano taki wypadek, iż w ciągu 
całodziennego o©trz©liwatrfa pancerki na 3(jC z gó
rą pocisków zaledwie cztery czy pięć eksplo
dowało.

Przepraszając za naeaizd ' przerwę w pracy, 
żegnamy naszych chwilowych gospodarzy i je- 
dziemy tam gidzfe — jak słychać — staje się co
raz gorącej Kapitan Petry jest bardzo roztargnio
na tylksi oczy mu się hłjnszc«ą. Co chwiia w y
rzuca iakief nSecafcem dla nas zrozumiałe zdanie: 
,Tani r a prawo! Dobrze >ni tak" Och! żeby ta 
dywizyą zdążjia, tobyśmy m da!i!‘‘.

Krajobraz coraz bardziej wojenny, Bialj'cb 
dymków już mie liczymy, bo jest ich zbyt wiele, 
natomiast armaty walą, jak za dobrych listopado
wych czasów z lwowskiej cytadeli Wysiadamy, 
bo dalej jechać jest o tyle niebezpiecznem, że auto 
Stanowi zbyt dobry cel dla artyleryi nieprZyja 
delskiei. Leżące tu i ówdzie trupy końskie psują 
okropnie powietrze, przeszywane Co chwila ło
skotem naszych dział Już słyszymy wyraźnie 
„maglowanie" karabinów maszynowych i to z 
kilku stron naraz, Idąc gościńcem, mijamy stojącą

po prawe! stronie bateryę, która tyk  czjmi nie- 
pokoju w przestrzeni. Wdłuż całego gościńca rucłr 
bardzio ożywiony, grupki żołnierzy, stanowiących 
rezerwę, kuchnie pol-owe, odjeżdżające z rarmymi 
czołówki, a wśród tego wszystkiego najspokojniej 
uwija się nagz polskf ludek. Gdyby przed k ito  
laty powiedzieć komu, iż jest możliwym podobaj 
sielski obraz, jak wypędzenie krów na pastwisko, 
ną którem eksplodują nieprzyjacielskie kartacze 
absolutnie włożyłby to między bajki.

W pewnej chwili towarzyszący nam wciąż: 
kapitan poczyna wpatrjrwać się bacznie w coś na 
jednym ze zboczy, jaśniejących przed nami. 
„Patrzcie państwo — woła — jak ucieka bolsze
wicka piechota". Dobrrc ,mu mówić, przez có my 
mamy patrzeć, kiedy jedyną obecną lunetę trzy
ma właśnie przy oczach. W tej chwili każdy z nas 
oddałby królestwo za te szkła, które też w końcu 
przechodzą do zniecierpliwionych naszych rąk. 
Istotnie, co za zdumiewający, a zda się wcale nie 
tragicznie groźny widok. Wygląda to rączej na 
zabawkę w wojnę, niż na samą jej istotę. iNa ja- 
snp oświetlonej przestrzeni pustego zrębu oołs 
się stosunkowo niezłą tyralierą oddział bolszewi
cki, atakowany z impetem przez naszych żołnie
rzy. Całą duszę wlepiamy w le szkła. Naprzód, 
naprzód, dzielna kompanio! Jeszcze drwiła tyłka. 
Wkońcu szereg nieprzyjacielskie miesza się, a 
czując za sobą wieś, dają w zupełności za wy
grane i w poąłochu ucieka. W tej chwili zapomi
namy zupełnie o lęku, niebezpieczeństwie i gwiż
dżących nieprzyjacielskich kulach, wszystkieml 
siłami zapatrzeni w ten obraz. (dok, nast.j

j. a
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PRZEJŚCIE PRZEZ LINIE FRONTU.
Warszawa, 31. pierpuia.

(Tełef.) (m). C zę^  delegacyi polskiej, która 
powróciła do Warszawy, dojechała koleją do 
tabiałó, tutaj dwaj parlamentarze bolszewiccy 
sawradomili placówki polskie i ułożyli ©odzinę, w 
której delegacya ma pojechać na front. Koło ? o  
fzny 10 delegaci w  czterech automobilach prze 
kroczyli lśnię frontu i1 udali się do dowództwa dy- 
wizyi. Z Mińska wyjechali delegaci w  piątek wie
czorem. Całą noc poeąg stał ma stacyi i dopiero 
rhssjył w  sobotę rano. Okna wafconu były podczas 
pod-róży zamknięte. Dwaj delegaci amerykańskie
go Komitetu rozdzielczego, którzy wyjechali ra
zem z delegacyą, udali się do Moskwy.

Warszawa, 31. sierpnia
(Tełef.) (Przewodniczący polskiej dele- 

ifacyi pokojowej p. Dąfoski oświadczy! w rozmo
wie z d2iennikarzaan, że przybył do Warszawy, 
aby zasięgać opaiij rządu w tych sprawach, któ- 
rt wyłoniły się na konferencyi. Kwestye te w y
macają beipośredciiego zetknięcia się z rządem.

Na zapytanie czy dalsze rokowania prowa- 
tfcpone będą jeszcze w  Mińsku, p. Dąbski odparł: 
Oświadczyłem przewodniczącemu delegacyi ro
syjskiej przy wyieździe z Mińska, H wszyscy de
legaci polscy są zdania, ie  noisOwa*’a w
Młuefcu anaesasia u rudnilyby Szybkla zńw«rd« 
pokoju, de które®) Polska dą ty  i te  przeniesfienie 
rokowań do tarce* miejsca zapew«Hoł>v obu 
lootnkeotom  ców»°rzędas technJczr» środki ko- 
muniakcyjne* Wobec czego zakomunikowałem 
przewodniczącemu roś- Daniszewskiemu, iż zwró
cę się do rządu polskiego z propozycyą porozu
mie* u  aię -z rządem sowietów, co do zmiany miej
sca rokowań o He wiem, kom. do spraw zagr. 
Crieaerfn zgadza się w  zaagtdzie na naszą pyopo- 
»ycyę, nie ustalono jednak tylko, czy pjy.eitłesle- 
uiy sle do Estftti, czy do Łotwy.

Na eapytattłe, czy rokowania uważać można

C»ęm&oH »a stępujące d*pesze :

Wwsaawa.
Wttos, prezydent Rady mbtfstrów,

} 28 sien n a  1920-
Rosyjski raąjj robotniczy i Indowy z zado- 

iwoterfem przyial do wiadomości treść radiote- 
fetrawm, w  którym wyiraóooe zostało zapewnie
nie pokojowe Rządu poiskege i ma nałtaeję, że 
daśatłutoość Rządu poi. będzie zgodna z jogo o . 
świadczeniami. Jestem zmuszony zaprotestować 
prs*cMoo ośspadcdfeein, iakoby nasze anrrńe gro

DABSKw 1 SAPIEHA U NACZELNIKA.
Warszawa, 31. sierpnia.

(Telel.) (m). Wczoraj o godz. 11 wieczorem 
nrin. Sapieha i prezes delegacyj pokojowej Dąb
ski zostali wezwani do Naczelnika Państw®, aby 
zdać sprawę o sytuacyi, która wytworzyła się w 
Mińsku.

OBRADY SEJMOWEJ KOMISYI SPRAW ZAGR1 
.1 WOJSKOWEJ.

Wańjzawit, 31 sierpnia.
(PAT.) „Przegląd! Wlecz." donos*: Sejmowa 

Komisya spraw zagr. i wojskowa zostały zwoła
ne na jutro na godz. 11 rano, Na posiedzeńu tem 
członkowie delegacyi w  Mińsku przedstawia tak 
rokowań z rządem sowietów.

za rozbite, powiedział p. Dąbski H rokowania sa 
zawieszone. Część naszej delegacyi pozostała w 
Mińsku z ot. Wróblewskim, jako swoim zastępcą. 
Ze strdsjy rosyjskiej p. Daaniszew&i wyjechał do 
Moskwy, a zaslępcą jego jest Sm dowieź. Jeżeli 
oba cządy zeodzą się na nowe miejsca rokowań, 
to ustalony zostanie termin następtfego piątego z 
raędu pcsJedaeeia kmlortficyl pokojowej.

Na uwagę dziennikarzy, że poddbno sowiety 
ujawniają tendecyę bardzo pokojową, p. Dębski 
odpowiedział, w każdym razie ostatn'e posiedze
nia konferencji wykazywałyby mieć w  tym 
względzie więcej nadziei, ntż początkowo. •

Dalej oświadczył p. Dgbskl. żs władze cy- 
wHne bolszewickie stawiały się delegatom polskim 
p acayatć p&wne ułatwienia. Nb można tego nato
miast powiedzieć o władzach wojskowych. Punk
tem kulminacyjnym zachowania się dowództwa 
bolszewickiego był znany rozkaz gem Tołka- 
czewskiega, rozlepiony -w Mińsku, nazywający 
delegacyę polską szpiegami. Wobec (protestu Dąb- 
«skie?o przewodniczący dełegacyl rosyjskiej na
zwał rw H z Tołkaoz»wskicco faktem medopasz- 
cmafcsym i rdnłósł się w tej sptdawto do Czicztarl- 
na, alby ten skarcił dowództwo za jego wybity ki,

iwo gyąsr&ncyi, zotłezpfaczającycih nas przed no
wymi atakami ze strony polskiej, uznasrydi aa 
słuszne ze stnony an^ebkUej. Jeżeli Rząd polski 
iost gotów podpisać pokój, odpowie to w zupełno, 
ści naszymi życzenfam, jalk njemnrei odpowie o- 
boapej syfu&ęyi, Armią e&orwona bowiem nte stra 
c łą  pi:t zę swojfi sjly bojowej i wroafawsc^y się 
na nowe pozycyę, rozpoczęła . pochód naprzód. 
Biorąc: pod uwagę stosunek przyjaźni z Rządem P. 
lako nieodwołalną konieczność naszych stosun
ków zcwnętrartydi. jesteśmy zado-
wo-łetBi', widząc awaipgieziłą tendeneyę z wa»zcl 
strony Bylibyśmy hardziej zadowoleń' iesacze,

•sienią rokowań do Eston!i, a równocześnie po
czynałem odpowiędnie kroki u rządu estońtskiego. 
Matmy nadzieję, że wkrótce będz emy mogli za- 
wi®dcmjć u wynikach definitywnych tych- starań. 
podp. Kom, lud. ‘dla spraw zagr. CziczeHn,

Warszawa,
Sap e l . , mtabłer spraw zaj-ran c-jjydk

29 sierpnia 1920. •
Prcpozycyę pańską w sprawie przetnes^encn 

rokowań z Mińska dw Rygi, którą otrzymałem 
dzś nadeszła z pewnem opóźnieniem, a to z tego 
wtzględu, że. d wia dn.j temu w drtśu 27 bm. wysła
łem do pana PTOpozycyę przeniesiema pertrakta- 
cyj dto Estonii, równocześnie zaś poczyń łam u 
rządu estońskiego odpowiednie ‘kroki w tej spra
wie. Należy s ę obawiać, że proporycya sprzeczną 
która wyszła z .pańslkiioj stroiny dw a dni później, 
będzie przyczyną nowej zw/łokj. Nieporozumień'e, 
wywołano pozez dcłegacyę poJ-śką w Mińsku, 
wskutek trudności Tńeodłącznydi ze stanem "wo- 
iermym, dostarczyły delegacyj pretekstu i były 
dia niej środkiem analogicznych opóźnień. Co się 
tyczy pmkłąTnacyi wojskowego komitetu rewolu
cyjnego zachodniego iuontu, to im  pażało-wanSa 
godny fakt już wyjaśnaono na posiedizeinwi 23 8. br. 
Wasza delegacya wyraziła zadowolenie z otrzy
manej satysfakcyj. Wytclaje naim się przeto dzi
wne m, że pan do tej sewąwy jeszcze powraca. Je
dnocześnie z pańslcą ‘ctepeszą, zawracającą nas do 
Rygi, otrzymałem odpowiedź p. Wdosa, że upra
sza nie czyn ć trudmości tecbnfczaiych korespon- 
dencyj między W arszawą I Mińskiem. To ostatnie 
miasto rozum ane byłio przea nŁego jako miejsce 
dalszych rnkowąń. Ta roahiożność zdań jest rze- 
czywśstym dowodem braku soMarnei decyzy^ 
Rządu rotekicgo w tej stprawfte i jest jednty-m do
wodem więcej do utrzymania naszego zaproszę* 
ula. uczyń:one®o dwa dtrH temu w spc&wk; wylw>» 
ru Estonij jakio Tpi-ejscą prrysizłj^ch rokowań. Podp, 
kom*Sć'rz dla spraw zagr. Czlcz®rin. ,

Na powyższy teflegram tuki. SapWia wysiał 
dni© 30 bm. radio treścj następującej :

Cziczeńn, kOjn5ś rz <Sa spraw ragranftezni^b
Mosk\yż,

W ętdpowrfedlzi na rad-ia pańskie nr. 2931 f 
293-1 Rząd połsk pragtre przodewsrystkńerr 
stwierdzić, że w  przeciwieństwie do pailskiegc 
oświadczenia a 'e  ma sprzeczności między treścią 
dekłarridyi prezesa mSn. Witosa j moją depeszą. 
Istotnij deklaracya wyżej w ytw enom , o®k>szo- 
na w  prasie mlsikłeć w -dmju 26 bm. wysłaną w 
ty<n samym dntu radĆote4egrafic®n.e do Mosflrwy 
stwierdaa npędlzy innetrti tnodnośd, fajce napoty
ka nasza delegacya w JVSfiń5ku przy komunjSkorw'®- 
niu sę  z Rządem polskim. Nasza d e le g a c i  rad'o 
teie.gri.rticm z 26 sierpnia powiadomŁla nas o nie- 
możjlwej sj"tuacyi, w której s ę  znajduje. Radmre.. 
legrani ten ^powodiwrał włańsile d^jeszę z 28 8. 
Jedne.cseśme dła wniknięcia wssdkiej zwitek upr^ 
siłem rząd Łotwy w sprawie otrzymani^ zgody 
na to, aby dalsze rnkow ana odibyły się w Rydze. 
Rząd polski stwierdza też z zjadowoieuiem, źse 
rówTK;cześnis j rząd sorwfetów irziraje potrzenę 
prr,eniesięn:a poko-waf na neutralne terytoryum, 
zwraca przytem pańską uwagę, że pnopoizycya, 
wskazi jąca Eston^, Jako imejscc rokowań, nade
szła <to rtae po wysłaniu depeszy do rządu Łotwy. 
Pozytywna odpowiedź nządtu Łotwy co do R^gi 
otrzymałem *&*> d n a  3P sierpnia. M'c,]>ac 
tego. w  celu *'',jto*ęcia ■sftraty caasn pńoPOTrnję, a- 
by pi^n zgodził się na Rygę, jako miejsce rokowrań, 
któr? przedstawią wssizeBt. e ułatwfienia i dogodno
ści dotyczące korfęręncyi < warunków życiowych 
dłą obu itron. Nasza delegacya będtzfa mogła u- 
cfać sic tani. iak tytko otrzyma pańską zgodę, - -  
PoKfp, Sapiehą* jjrln- spr„w zagr.

gdyby delegacya piołska Położyła k|ps metodizje 
stwarzania konfliktów, bo te trudności, które wy
twarza stan wojenny, prowadzą do przwdtuźana 

łfaystencył Pntetoi, wówczaa kiedy w rzeczy pertraktacyj, Dwa dni tamu zwróciłem się do ke. 
wwóoAj  jędyymw flaszyim cęlem było podtrzyma- i Sapiehy, min. spraw zagr. z pffopozycyą przente-

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE!
DathS aa  NeMscyt przTlmnla Komitet O h m rr R r t s ie  Zach., lw ów . pL Haryackl io

«
Cziczerin zawiadamia Kamienewa

o wyjeździć Daniszewskiego.
«ń«Awa, 31 sierpnia, jdo Moskwy celem zdania sprawy rządowi, porie- 

?PAT.) Radio. Komisarz ludowy Cziczeriu waż delegacya polska odrzuca rosyjskie propozj-- 
den ósł K am ieniow i, że prze^Todoiczący rosyj-lcye pokojo^-c, nie przedkładając kontrpropozycv'> 
Ałej dełegttcjń pokojowej Daniszewski odjechał1

  ! ....

CzSczerin zgadza s ą na propozycyę
. przeniesienia rokowań!

Co mówi wicemin. Dąbsfei o rokowaniach m ińskich?

E s t o n i a  c z y  Ł o t w a ?
Wymiana ra<iiote!egramów w sprawie miejsęa dalszych rokowań.

Warszawę, 31 sierpma.
(PAT,). WydWłał pnaeowy JVUb. spraw zagrań. 

kon^priŁtjje : Dwa 31 bm. nadeszły od komisarza
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N A D E S Ł A N E .
w yśw ietla o cl o 25 "W aritH.u 22. b. m.
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W fi N A
Nadto dotoorowe uzupełnienie progr.

O TRANSPORT BOLSZEWIKÓW PRZEZ 
KURYTARZ GDAŃSKI

Berta, 31 sierpnia.
(PAT). (Tel. Comp. z Bazylei). Wedlu? donie

sienia dzienników, stara się rząd niemiecki uzy
skać od rządu polskiego zezwolenie na przetran
sportowanie internowanych wojsk czerwonych 
przez kurytarz. polski do wnętrza państwa niemie
ckiego, ponieważ obecność tych wojsk w  pobliżu 
granicy mogłaby zwiększyć nśetizpleczeństwd 
Jgitacyi bolszewickiej. *

FAŁSZERSTWA JDAILY HERALDA**,
Paryż, 31. sierpnie.

(PAT.) Hayas. Rzekomy idkład (czy też teks* 
ąkładu — red. „Gaz. Por.“) nf^dzy Framcyą I 
Wranfi3©m oglcrstółny przez 4)afi|y HdrakF* Jest 
{alss^ ,twem agl^ntów brlfeemiddbli ajagranfca, 
których celom jest zdyskredytowanie Wndn^a 
przed ludnością rosyjską.

SPISEK ROSYJSKO-NIEMIECKI DLA OBALĘ- 
NIA TRAKTATU WERSALSKIEGO.

tWarszawa, 30. sierpnia.
(Telef.) (G) Z Paryża donoszą: Z w'ad o mości 

takie nadchodzą z Niemiec, ]asnem się staje, te 
Niemcy zawarły tajny traktat i  Roóyą, by obalić 
traktat wersalski. Pisząc o tern „Paris Mid“ talk 
charakteryzuje postępowanie Nemiec: Najwido
czniej Niemcy wra-z z  Rosyą w osteitn ch czasach 
uknuły spisek, a planowany upadek Polski miat 
być sygnałem do rozpoczęcia krwawej agttacyi 
nomieckoj, mającej doprowadzić do rozbicia 
traktatu wersalskiego. Jak zwykle, tak i teraz pa
dli oficerowie i żołnierze francuscy, są zabić i 
ranni. Najwyższy czas aby z tern już raz skoń
czono, Dość iuż tego!

RADA NAJW. ZBIERZE SIĘ W POLOWIE 
WRZEŚNIA.

Berlin, 31 sierpn a. .
(PAT.) „Tel Comp.“ z Londynu. Współpraco 

Wtfik ,T»ai|y Tel«gr,“ dowiaduje się, że Rada Naj
wyższa zbierze się prawdopodobnie w połowie 
przyszłego mesiąca celem omówienia położenia 
w Europc wschodniej i dojścia do porozumienia 
w kwestyi wypłat niemieckich, ponieważ bez ta
kiego porozumienia kcnferencya finansowa w 
Brukseli byłaby bezprzedmiotową

Z© spraw ruskich,
J Lwów, 1 września.

STATUT DLA GALICY1 WSCHODNIEJ.
(u) Jak donoe Jlrorn. Dumka" na nadstawie 

iW&yrmacyj z  gwt c. ukr. de)eg*cy3 w Ppryeu, w

tam l sferach rządowych wynurza slię ponow ie  
projekt statutu dia GaKcyi wschodniej z 20 listo
pada 1919, a  nąwet — jak tWerdizj — na ów sta
tut zgadzają się obeartie i Polacy. Na podstawie 
statutu tego, po 15-letmSej admiaiistracy,' połstoei 
miałby się odbyć plebiscyt. Delogacya paniska — 
zapewnia „H. D." — zgodnię z wstrukcyamj nie 
zgadz-t się na ten projekt., domagając się zupełnej 
niezawisłości Zachodnio ukr. Nar. Repubkki.

NOWY KOMENDANT CALIC. WOSJK <)KK
(u) Prezydent Arl Petruszewicz w porozu- 

nuonhi z rządem Cżediosłowackim, odwołał pył 
kow nka Warywodę ze stanowiska konmendanta 
brygady ukr w  Jabłonnem, a na jego miejsce 
powołał gen. Kurtnamowfcza. OstaWto, b. pułk. 
a-istr. sztabu generalnego, dowodził gafie, armią 
ukra ńska aż do czasu wycofania a'c jej za 
Zbrocz, gdyż złożył komundę z  Powodu ctężikięj 
choroby,

FAŁSZYWE INFORMACYE „WPEREDU**.
(u) „lirom. Dumka" zaprzecza infarniacyom 

.Wperedu" jakoby dr. Petruszewyez i Skngalewic* 
wyjóchai do Londynu. Tern samem j dalsze twier 
dzan-a Pistna tego. akoby dr. Petruszewyez po 

jkodferętcyach fcndyńskich wystosował jakieś no
ty dr rządu pofekiego i U  N. R. pozbawione są 
wszejkńej psy&stawy.

I
SKŁADKI AMERYKAŃSKIE DLA UKRAIŃCÓW.

(u) Komitet ujkrafińslri w  Ameryce, na czele 
którego sta' dr, Longin ■ Cegielski, złożył 2000 do- 
ląrów 'dla najbardziej ‘Poszjkodioiwaaydh Ukraiń
ców i Ukt. ijistytooyi. Ukr. Czerwony Krzyż w  
Harrach złożył33.500 jrtP., a kbmitet zapomogowy 
w Frej N. J. 17.894 mp, dla ieńteów j więźnfi po®- 
tycząiyęh, tudzież 5 pak rzeczy.

POMNIK UKRAIŃSKI W BRAZYLII
(u) Wychodzące w  Brazylii pismo ukr. „Prą

cia" ditttiosi. że emigramc; uikrańńsey, usypali w  
pewniej kolonii 6-metrową mogiłę na pamiątkę 
poległych za Ułcralwaę żołnierzy. Na m ogie u- 
rme?zczono lyieiką płytę marmurową z napisem: 
..Serdeczrym rycerzom *a wolność Ukrątay na 
pamiątkę — emigranci' ukraińscy".

AGITACYA ZAPOMOCA PRASY.
(u) W N. Jonicti z;ą|częfo wychudzić pismo „Na 

rodny) Ł ystak" (Nałtioinąjl Leąfl^t) jako organ kam- 
ceiaryi Ukr. N arw i Kometę to. Pjpmo to ma obję
tość czterech stropc wielkiej ósemki j zamieszcza 
oprócz komunikatów U. N, Kom^eto jsipraiwpzdą -̂ 
nśa z jego dzialabośca i artykuły iniormficyjne.

PIERWSZE POSIEDZENIE KOMISYI ACM|.
CIESZYNAL

Cł®szyn, 31 sferpnŁai.
(PAT.) Dziś odbyło się pierwsze posiedzenie 

komisyi admutistr. Cieszyna, w  skład której wcho 
dzl 10 Polakóyr, 10 Niemców i przewodniczący ko 
misarz rząd a dr. Duda, Polak. Zastęipcą przewc>dn. 
po rezygnacji Niemców wybrany został Polak u. 
Macura. Imeniem radnych polskch dr Michejdą 
odczytał protest z powodii podziału Siąska Cie
szyńskiego.

LIKWlłDACYA KOMITETÓW PLEBISCYT.
Warszawa, 31. sierpnia.

(PAT). Na zasadzie uchwały Rady ministrów 
z  29. lipca komitety plebiscytowe na Śląsku Cte- 
sz.vfokiem, Spiżu i Orawie, Warmii I Mazurach 
znajdują się w łikwldacyi. Wobec tego owa rzą
dowa karmsya likwidacyjna do spraw plebiscyto
wych podaje do powszechnej wiadomości, iż od
tąd ewentualne zaległe ofiary na te komitety nie 
będą przez nie przyjmowane. Zarazem komisyw 
prosi, aby wszystkie ofiary, złożone w  red*kv 
cyach pism, stowarzyszeniach albc u poszcze
gólnych osób dla wskazanych komitetów przela
no na rachunek tej komisy! P. K. K. P. a dowody 
przesłano pod adresem: Warszawa, Nowy Świat, 
59, Ministerstwo Skarbu Dep. budżetowy, rządo
wa komisy a likwidacyjna dla spraw piehfgcyt

£  D N I A .

W ie ś c i  Z K r e s ó w  z a c h o d n i c h ,

LISI ŻOŁNIERZA,
(m  nutę: „O mój rozmarynie*?,

0  mój rozmarynie 
Rozwijaj się
Nakaż mej dziewczynie 
Niech kocha mię
Jf storn td.i d.-leko
Hen za siódmą rzeką 
Smutek njię żre,*)

Wkoło świszczą kule 
Armaty grzmią 
Ją przyciskam czule 
Wstążeczkę twą.
1 gwiazdy złociste 
Jak twe oczy czyste 
W mroku mi lśnią.

Niesie ssę po lasku
Kul zdradny gwizd 
Przy miesięcznym bła*tsk 
Łka wichru śVist 
Ą ja nic nie słyszę 
Jeno piszę piszę 
Do ciebie list.

Się d  uścisk brafatf 
Kochanie me.
Może (o ostatni 
Bó2 Jeden wie,
Lzaiiii w;nc lakują 
Serc« q rifsczęntję 
Litorjci te.

A gdy zamknę oczy 
Wśród śmierci mąk 
1 krew moja zbroczy 
Kwiaty tych lak 
T0 pisanie weźcie 
<Lubej «a zanieście 
Po wM nyęb *ąkr

PLEBISCYT NIE BEDZIF PRZYSPTESŻONY.
Nauen, 31. sierpnia. 

(PAT). Kotnłsya aliancką na G. Sją^ku .podaje 
io wiadompdd, je  itfe otrzymała dotąd od Rady 
Najwyższej żaętoegg poleęcnią w sprawie podję- 
da kroków dla przyspieszenia plebiscytu.

GEN. NOLLED POWOŁANY DO PARYŻA,
Bytom, 31 sierpnia. 

(PAT/) Z Barta* donoszą, że francuski gene
rał Nolted, przewodniczący miedzysojusznezej 
wojskowi kom.syi w Berlinie, urzędujący tom ee-

I&m dopitoowanja dopełnienia przez Niemcy waran 
i  ów pokojowych, powołany zdstał do Paryża w 
spraw q n-ypaków ną G, Bląsku, w Pile i Wroeła- 
T O  ___

WQLA WOJSKA AMERYKAŃSKIE NIA FRAN- 
— CUbKIE.

Bytom, 31 sfeppną.
(PATJ Pisma niemtoękie donoszą, te  raęd i»« 

mieeki odmósf się pddobno do Rady Najwyższej z 
prośbą, by wojską francuski© na G, Śląsku zasiąg 
piono amerykafoktomi.

Pogrzeb rotmistrza ułanów,
Lwów, i

(me) PoJesjJesio t*>d Kectatywem Ktonta twa •  
pułku, ułeąów ks. Pb»iatowaltjie«o, ta- Adtnnn S«- 
łowtj t, i-ocltowano wozoiral we Lwtvwie 8 całą o- 
kazs' kcią % w? cysfcr&i hnaoratni, waleto f wtl »-b 
cerowi Atóry żyde potażył za św-jętą Sprawę. 
Hołdorwj temu towarzyszyło sac*ere

*) W kaaskj zwrotce tnpj ostahta włenrae
wrwtarza Się.
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spoltecŁerstwa które tłumnie wot-ęło mfcacl w po
grzebie,

O ®cjuiił«e 5 ijłorwhirl ł̂u stanął rrzed domem 
&3ob y prz; uL F.i edry 6 .szwadron ułanów na 
konach z lancami i torrJJajia piechoty w ^tocze- 
Bfu fssesa puWSczutwid Gdy W3 rń^sśort) trumnę, 
eafcrznńał marsz pogrzebowy i konduln począł 
poiriWDÓ się rmarPwyrr kr*A'em ku cmentarzowi 
LycŁekorwsł “jtrw- W śród ,zarycfh rminiunuw 
Swiecit turwą złoc«srą wsoujnały wttejiiec z napi
sem '• „i, «eocL.a towanenru lco adze-hohaiterW 8 
pułk ułanów*' Modły żafctone odprawił fes. kam* 
wk Badlen, w towprzyshi ie  duch iwieństwa.

Zi rydwanem wiódł żołn orz osieioconego ko
nia, W  dru&rej dłojn cfeietżł*c szalnę notmstrza 
Dafej najbliżsi . matka, narzeczona, rodzina obok 
dolegacya ułanów, Ecsne grono olcerów, : zereg 
wybitnych osobfeflośc. miasto, wko*rc.u odek iat 
fcotóerzy. Ftowtedzaono 'poległego do rodzimego 
grcberwca, nad którym w k.ótidc.. „łuiwaidT wy
raził mu cześć towaczyuz brom, a dźwięk trąo 
w aegiiał go hymnem ow o *ovym. .

Nie wątpimy, ze cześć r w  żnleiszych człon
ków tego stow?"Tyraw a. kierując się szirebetne- 
mi pobudkami, ma rzecz^w/ście dziury zamiar 
znrnitjszcuia niedoli obrońców Ojczyzny, konsta
tujemy jednakże smwms fokt, że w ęik&zość robi 
na tern me zły interes osofUsty,

Z A K Ł A O

ii In t. BLlfHSflFEŁB!
CHOKCBY SKORY, WŁOSÓW. Kosmetyka lekarska

_ C  J O K O B I  W £ N f c R Y C Z N E .
RSntgen, Lan.py Kwarcowe. Dar., o -.waLzacya. Endoskop?

Dwtermia, 1362
Lwów, Kłem. Tańskiej 1. (ot>ok hotelu George a.)

l i l i i  STiSiSKS for‘ej: uiowej metodą prof, 
■vURZA. — Wpisy od fo t 'z .  11 do 12 przed południem, 
Glinia ńska 1. 15. 1. piętro. 4293

Z c spraw miejskich.
Lwów, 1 wrzfcśrV.

(u) Prezydent miasta P Nauman, wyjechał 
,na kitka dnj w sprawach urzędowych dio W ar
szawy.

Nad czem dyskutuje Rada mi3Śska-
Ną porządku mz#eniny!m iairzejsrezo p"s'etd7e 

n*a Rady trriensfli ej, abeńti’ 'ącym wszystkiego 
*ześć punktów, ■postawiono praw e na rtaczeliitm 
imeiscu sprawę za ku rz  krów dila jakiegoś tain 
fcakłsdu mieiskfeg >. Czyż do takie® i błahego In
teresu {.newsowego p*e wystarczyłaby ingwencj a 
'miejskiego urzędti weterynaryjnego i czy kon e- 
uznie potrzeba do tego aiż apiiaMj senatorów nrrj- 
akich.

*“ •' O p*»oe nrzęd-Aów.
Ma usilne ł^mnasruna się urzędników miej

skich. wigesSon* nafwe* pftsrmwe, w yasyoow afo  
Sm Prerydyinn zrratego tygoinw  tytułem doda
tku ewakis? .ylnego kwotę równającą się dwu
miesięcznej płazy Rbwnoczfeśn e jasnząuzono ścią
gnięcie tego uaćatilcu w 12 ratach m es<ocznych 
1 1» Ha od 1 bm.

Unegukrwwme płac dotychczas niie mastąipło, 
i dotyChczasKT.ire p  "bory Ciągle .są wypłaca*n. ja- 
Jdn wtiicdd,

O aw use w oicfdz»ele i anipulacyjnym.
JeTzc^e przeid k^ktamr, miesąoaroi zajadła 

•drwala Rads m o reorgar. zacyi etMciału man1-  
pułacymego j ó^włcikgzenie rang etatu kanoeła- 
rykicgo. Do dn::a dziste^szego nie rożp sanio kon
kury iia tę nosady chociać rpjktórzy urzędm'cy 
oczekują na awant> ód bart (kilkunastu.

DI*. STECZKOWSKI DYREKTOREM P. K. K. R
Warsjawa, 30 sierpnia.

(Tetef) (<3) Na stpnowiskc, naczelnego dyrek
tora Po'skiej Krajor>’t.j Kasy Pożyczkowe' mia-nio- 
Łwaaiy został dr. Sieczkowski.

Patryotyzm 
szynkarzy lwowskich.

j ' Lwów, 1 wrresn*a.
(o) Kcinonfkatem, rozesłanym wszystk m 

tih êułflWdm, ogł>os<iło StiawarzysKenre gosfwdr.io- 
sz30*arsk;e, że razem z sekcyą restauratorów i 
ksrftarrrf zamyerz^ zajjąć się op»« ką i aprowizacyą 
chorych * rannych żołnerzy. Na potrzebne w tym 
cdn wydatki ^uotte . cnwal się ohętrde wsonrscy 
caloBŻ-ł j stc wfrrzyraęfwa j prar^e twitychw -ast 
pLrwh przypadającą m  każdego kwotę, hcz raraz 
rastępnegio <i**a (i odskoczyła cena sp^ytnsu z 320 
■.ląirek na 450 maT , ? cena Ik.elisżka wódki i y jr-  
£l lóbecnmj 13—16 m trek (bo mcprawla że nie 
SPEzedjjją wódki — wiseedteie Tti^&m jaj dostać, 
byłe tylko *, radca Wisłock nie w dział).

Tak to cudzyn, koszdem modna się zabarwac w  
jpatryoi juni i fflantron-ęl

81112:51! SU F19SII!
SZCZOTKI do włosó"’, zębów i rą<, GRZE 5IE MIEL 
Bk /Y TW v  i M ' -iZYNk I C1IETTE, V. C.UY
lońsLi , toaletowe i do “sloaów, BR^^LANTYNA 
i FARĘA do włosa w KREMY do rę1̂ i .warzy 
PERFUMY oryginalne francusk e i na wi ig;, MYDŁA 

toaletow e krajowe i fiancus.iie dostarcza

DROGUERYA i PERFUMERYA
; i i  a  L c s i k n  s r n d  j :r  j k J e g o

Lwów, h . t o l  t ie o rę e  a  19558

K R O N I K A .
^rodi 1. wrzesma o gedz. 7 mcj wreczór 

,,P?n PoseI“, komedya w 3 aktach vpo raz pierw
szy).

Czwartek, 2 , września, o gojte. 7-nitj w eczót 
j,Trubadur1', opera w 5 aktach.

W piątek, 3. września, o godz. 7-mej wieczór 
„Pan Fosel** komedya w 3 aktach.

aofco %, 4, wrzeinia, o got tz. 3.30 po połrdrdu 
.^fm^ta , komedya w 4 aktach.

S>bota, 4. września, o godz. 7 -mt1 w'cczór 
sFuusi*‘, opera w 5 aktach.

N jJziela, 5, września, o godz. 3.30 po pc,ud. 
,P<m> * śrieg**, dlramat w  3 aktach.

Nicdu da, 5 wrześ.na, o godz. 7-mcj w'cczór 
„Noc w Wenecji**, operedca w 3 aitoch

Poricdziałek, 6. września, o godz. 7-męj w, 
„Pan Poseł**, korpedya w 3 alitach.

Włorek, 7. września o godz. 7-mtu wieczór 
,,i riężn czka czaića; za", operetka w 3 ckiach.’

C h sch lik  „Cor"'8CPm* D ziś nowy program!
Fatalista, WrotO--hwiia, Fa^yent Nr. 1-szy, farsa, oraz rola 
v d a ‘tnych artystjw . Początek ą  7 ‘30 wieczorem. 1501

Premier wyjechał do Łomży. Jak donosi 
jPrzeghd Wisczorny**, prezydent ministrów Wi
tos, wyjechał wczoraj do Łomży, aby nao :znie 
stwierczić rozmiary szkód wyrządzonych przoz 
bolszewików.

Gen. Del. Rządu Dr. K. u aN ck i, wyje
żdża dziś rano w towarzystwie komendanta poi. 
Państw, pułk. Hoszowskiego do Rawy rufkiej.

Tragiczny zgon plł^ta wfc Lwowie, Wczoraj 
31 bm. o godz, 15.20 zginął na1 lotnisku Iwowskiem 
wskutek katastrofy lotn:czej kpt.-p lot Mac Cal- 
łum. Z pjchodzentLa Kanadyjczyk, .prarował w o- 
statnich czasach w ^włudniowej Ameryce. Wyczy
tawszy w gazetach o czynach i waikach Amery
kanów sv armit polskiej i o pilotach amery.iań- 
sk.ch, pełniących służbę w 7-niej eskadrze bojo
wej 'm. Kościuszki, porzuc!l swe stamowł;; o  i do 
b^obyt, wiróal do Kanady i zgłosił s ę  jako ocho- 
■tnk do armii polskiej. Fo długiej i uciążliwej pc- 
eM ży przybył przed paru iniami do Polski i wstą 
pił do 7 eskadry, by walczyć za r.aszą wolność i 
niepodległość. Lecąc pierwszy raz na front po 
zwyc: ęstwo i wawrzyny znalazł śm erć, składając 
:Swe młode życie ■« ofierze za odrodzer.ie Polski,

jak"1 piąty z  rzędu Am e^kanin w  służbw połskei 
Czeić Holu tersJ< erm synowi wie'kiego narodu.

S. p. Marya Argaslńska zmarła we Lwowit 
dnia 31 s eripnia 1920. W chwili, kiedy powstające; 
Polsce najbardziej potrzeba serc dzielnych, rąk 
niestrudzonych, odeszła od nas nraccwruca cicha 
i nieznużona czynna na każdem polu pracy, czy 
to w dziedzir e wychowania młodzieży, czy w 
Gźwiganiu przemysłu kobiecego, miłośnica maiucz 
kich i nieośw:eronych. Zgon Jej opłatówać będą 
liczne instytucye., którym przodowała, biorąc na 
siebie trud co n?jw :ększy, ale przedewszystk:ein 
n e^astąpioną zostanie Jej strata w Bursie TSL. 
im. Bobersk:ej, w szkole sług im Żulińsk;ego, w 
Kole Pań T9L. i Związku Ok-ęgcwym TSL we 
Lwowie, w których lata całe służyła kierownic
twem, pomocą, radą i szarym codziennym zno
jem. W gionie przyjaciółek śp. Zmarłej powstała 
myśl, aby złożyć hołd Jej pamięci nie kwiatoojfe 
lecz datkami na umiłowaną przez mą Bursę m. 
Bobers^iej. Pogrzeb śp. Maryi Argasińsk.ej odbę
dzie się dnia 2 wrześn a br. o godz popoł. z do- 
mu żałoby przy, ul. Jabłonowsk ch I. 6.

f  Bolesław panee. Z grona urzędników Wy- 
dzału krajowego ubył znowu jeden długoktni pra 
cownŁ-c, Bolesław Fapce, wzorowy urzędnik, naj
zacniejszy przełożony. W szarej doli życia jego, 
jedyną pociechą była dlań sztuIta.^DługoIetn: czło 
nek Galie. Tow muzycznego, oddany był tej insty 
tucyi całą duszą. Twarda konieczne ść uniemożli
wiała mu urzeczywistnień'e jego aspiraeyi artysty 
cznych, do których uprawnia? go niezwykły jego 
talem muzyczny. Odszedł od nas cicho, jak e chem 
było jego żj cie. Serdeczny żal i najlepsze wspo
mnienie zostają po nim wśród łych, którzy go 
znali. _•

Nowe 100-markowe banknoty. Polska 
Kraj. Kasa Poz. podaje do rorszechnej wiado- 
rości, że z dniem jutrze>szym wypuszcza 100 
markowe bilety swoja dawnego typu t. sw. ko- 
ściuszkowsKie z datę 15 lutego 1919j podp^m-j 
przez czronków Dyrekcyi p K. K. P. Papier ma 

arczo nikle znaki wodne we formie orła pol- 
skiero. Numeracya rozpoczyna się od seryi 
UL Ą

M inisterstwo Skarbu komunikuje że bio
lefy skarbowe wymieniane hę Ją na gotówkę przez 
Polskę Krai. Kase Poz. i wszystkie jej oddziały 
a w Małopolsce także przez Urzędy podatkowe^ 
przvczem procent obliczony będzie d« dnia 1-go 
;ego miesiąca, w którym wymiana następuje.

,.Monitor P olsk i1* ogłasza ustawę z d n i  
"15 lipca ?920 w sprawie rozszerzenia, pełnomo
cnictw ministra prremysłu i handlu dla wvwła* 
szczenią ziemi i pow;erzchni gruntów dla ce'óv* 
górniczych na obszarze b, Królestwa kongre
sowego.

K°mitet onanlnacyf**v 7|azdu muzyków nol« 
„krch w Warszawie, wzywa pi zewódtiiczącycll 
seKcyi lwowskich, by/ do dnia 10 września zgłosili 
tematy referatów u, pr :ewodmicząc£ go Komitetu 
dyr. M. Sołtysa.,

Staraniem Ogr?3fea piiopajgar-^ odczytowe! 
profesorów szkól wyższych i średnich odbęoizae 
się wykład inauguracyjny, z cyklu odczytów, po
święconych aktualnym sprawom i kwostyom na
rodowym, prof Jana Kasprów.cza:: ,.0  ifrłości Oj
czyzny “. Odczjct odoędzie się w  piętek dnia 3-go 
■września 0 goaz. 6. wit-cz. w sal* ratuszowej. 
Wstęp wolny. Dobrowolne duttki na ce'e arnu.

(x) Ofiara boiszewickiej wojny. W Doro
szowie mułvm, powiat Żółkiew, podczas pobytu 
bolszewików w tejże miejscowości, jeden z zół- 
nśerzy bolszewickich strznlił z karabinu do tam
tejszego gospodarza 50-łetniego Jurka Smachy, 
raniąc go w lewą nogę. Smachę odwieziono 
wczoraj do tut. szpitala powszechnego.

Za dezorcee. Wyrokiem sądu wojskowego O. 
G we Lwowie, jako sądu polowego dorp/nego, 
skazany został szer. Adam Pater za zbrodnię d t- 
zercyi, w uwzględnieniu jego małoletniego wieku, 
na karę 7 -m o leta -ego ciężkiego więzienia.

(x) Wypadek ' z bronią. Rohotnice war« 
sztatów broni przy ul. Bema 3, Marya Stafaniu- 
kówna, licząca lat 16, i 17-lemia Helena Tarte- 
kównt, były wczoraj zajęte wynoszen5em karabi
nów z magazynów warsztatowych i\ł salnochód. 
Podcz-.s tego jeden z karabinów który przypad
kowo był naLity, wystrzelił i zranił obiu dzie
wczęta w nogi, a to pierwszą w obie, drugą z 1



Nr. 5413. -GAZETA PORANNA*. Sir. 1
w prawą. Stefaniukównę i Tertakowską natych
miast po wypadku odwcziono do tutejszego 
szpitala.

(—) Sprytni złodzieje. Sabina Skórzew- 
łka, wdowa po lekrzu, wyjeżdżając w r. 1918 do 
Krynicy, pozostawiła swe rzeczy w zamkniętem 
mieszkaniu oraz część w zamkniętych kufrach i 
pozabijanych pakach na strychu. Strych również 
aył zamknięty na zamęk i kłódki. Obecnie po
wróciwszy do Lwowa, Skórczewska zastała zam
ki i kłódki swego mieszkania i strychu nienaru
szone. Po otwarciu jednak spostrzegła brak 
vieiu rzeczy w mieszkaniu, a w zamkniętym 
■strychu pórozbijane kufry i paki, z których skra
dziono rzeczy przeszło na 400.000 Mk. Kto i 
kiedy dokonał tak znacznej kradzieży, nietyłko 
sąsiedzi ale nawet i dozorca domu nie wie.

(—) Kradzież chlebowej mąki. Minionej 
nocy dostali się dotychczas nie wyśledzeni spra
wcy po raz drugi już przez okno strychowe do 
piekcrni Jankla Ingera przy ul. Źródlanej 1. 33, 
Z piekarni złodzieje wynieśli tą samą drogą, 
którą przyszli, cały worek mąki jęczmiennej u- 
rzędu aprowizacyjnego, przeznaczonej na wypiek 

,chleba i parę trzewików starych, czeladnika Mo
ryca N. Z powodu tej kradzieży piekarnia Ingera 
w której mieści się skład starej parderoby, nie 
dostarczy mieszkańcom aprowizacyjnego „żytnie
go* chleba I

(—) Energiczne przekupki. Wczoraj na 
pl. św. Teodora powstało nieporozumien'e mię
dzy 19-letnią Antoniną Fnedmanówną, która ku-

gowała kapustę a przekunką Maryą Lasztową. 
o słownem znieważeniu Friedmanównej, która 
nie chciała płacić ponad taryfę. Łasztowa wraz 

te  swemi „koleżankami" tak ją obiły, iż  tę za
krwawioną musiano odwieźć do pobliskiego le
karza. Łasztowa choć była zwycięzcą mimo to 
na widok policyanta zbiegła z placu boju.

( - )  Na niepraktykowany dotychczas spo- 
łób kupowania wiktuałów w padł 22-letni Stani 
flław Musiejewski, zamieszkały na Jałowcu. Oto 
wczoraj na gościńcu za rogatką łyczakowską 
Bpotkawszy idące do miasta z róinemi artyfu 
lomi'spożywczymi Katarzynę Piwowar i Eudotfsyę 
Basa z Gajów, poczgł w tłumoku pierwszej prze-

Erowadzać rewizyę. No uwagę Piwowarowej, iż 
ezprawnie przeprowadza rewizyę, uderzył ją w 

Skroń jakimś tępem narzędziem tak silnie, iż 
kobieta oblewając się krwią nieprzytomna pedla 
Ha ziemię. Następnie wyrwał Bassowej jedną 
parę kurcząt, rzucając przestraszonej kobiecie 
60 m. Po dokonaniu .kupna" Musiejewski zbiegi 
do lasu. Piwowarową odwieziono do lekarza, a 
Musiejewskiego zamknięto w aresztach poli 
cyjnych

(—) W Starym Samborze, podczas pracy 
Spadł wczoraj z rusztowania cieśla Dawid Kischler, 
liczący 53 lat i złamał nogę. Kischlera natych
miast po wypadku odwieziono do szpjtala,

(—) Kradzież obuwia. Adwokatowi drowi 
Maksymilianowi Krausowi, zamieszkałemu na 
ll. p. przy ul. Kopernika l. 7, skradziono wczoraj 
przed południem z miesz ania cztery pary trze
wików, wartości 1500 m. Kradzieży niat nie za
uważ'; ł.

Rozpieszczone' jedynaczki bogaczy wo
jennych sprawiają rodzicom zwykle masę kło- 
łotów. Zwykle ten zażywny, świetnie wyt lądający 
ojczulek, który w  interesach jest nieubłagany a 
i  ludzi bez litości ściąga sitórę, jest pokornym 
służką kaprysów swojej rozpieszczonej córeczki 
i z Iekkiem sercem sjpie pod story pełnego 
temperamentu aniołka zdobyte podczas wo ny 
miliony. .Jedynaczka króla Smalcu" niezrównana 
komedya w  5 aktach, którą tylko przez irzy dni 
ukazuje teatr świetlny „Apollo", właśnie w naj
bardziej dowcipny sposób opowiada o kłopotach 
króla Smaleu, z prześliczną jedynaczką. Ossi 
Oswalda i Harry Liedtke szampańskim humorem 
bawią publiczność „Apolla" do łez i zmuszają 
do zapomnienia o wszei ich bolszewikach i in
nych dolegliwościach obecnej doby.

—-o—
C zarna char icr. zginęła w  niedzielą w  okolicach 

fogatki łyczakowskiej. Oddać za wynagrod eniótn w re 
fer. ośw iat. Dowództwa miasta i placu. 4294

W obec zarząd zon ego  reaktywowania z dałem 
41 sierpnia Sądu okręgowego w Stryju wzywam w szyst
kich funkeyonaTyuszy tegoż Sądu, przebyw ających po 
sa siedziba urzędow i, którzy dotych; ras adresów swych

rie podali, by bezzwłocznie p-w rócili celem objęcia jłu- 
iby. — Prezes Sądu apelac. Cze-w>ask- 4275

INWALIDOM, kalekom  i  cierpiącym  na nogi
poleca się Pierwszorzędny Zakład obuwia ortopedycznego 
L- Now osada, Lwów, Słowackiego 6. naprzeciw  
głównej poczty. Liczne polecenia i świadectwa P. T, Le- 

karzy-specyn istow. 21389

Szkoła muzyczna S. K asp arek , pad kierowni
ctwem prof. Lalewicza i Chybińs<iego, rozpoczyna rok 
szkolny 4. września. Wpisy i egzamina wstępno od i-go  
września w godz. 11— 1 i 3 —5. 4726

Grono nauczycielskie: Dr. A. Chybiński, S. Ka-
spanreł, M. Kelies Krausowa, J. Lalewicz, G. Kolarzow- 
skn-Stadnicka, Z, Świątkowska.

NEKROLOGIA

hb. c»bbun j. s.?łi
|ii

ęficer-o ch o tn ik  N ajjaśn iejszej R zeczyp osp olitej, b y ły  
oficer  w ojsk  k an ad yjsk ich , zginął śm iercią  tragiczną  

w dniu 31- sierp n ia  1920 r.
Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie s‘ę  w  dniu 

2, września o godzinie 11 -tej przed południem z Kościoła 
ewangelickiego przy ul. Zielonej, zaprasza kolegów , zna
jomych oraz obyw atelstw o miasta 4299

7 ESKADRA BOJOWA 
im. KOŚCIUSZKI.

■ na

Rozmaitości.
(r) Pomirk pacyfłstkl. Mimo, iż projekt wanie-

sienią, pomnika Berty von Siittoer w Gotjra po
wstał Już przed wojną, dotychczas nie został on 
jeszcze zrealizowany. Obecnie austryaoka partya 
zwolenników pokoju ma nadzieję uzyskać popar
cie u swych towarzyszy partyjnych w krajach 
pozaniemeokich i pozaauscryackich i z ich pomo
cą przyspieszyć całą tę akcyę. Utworzył się na
wet komitet ,.Budowy pomnika Berty votc Sut- 
tner“, który w  najbliższym czasie ogłosi publiczną 
odezwę, wzywająca ludność do ofiarowywana 
składek na cel powyższy. Na razie- popioły litera
tki, autorki słynnego dzieła: „Die Waffen.nieder", 
pr-zechowywane sa w  urnie, pozostającej w  hali 
cmentarnej w Gotha. M:asio ofiarowało grób ho
norowy, w którym urna zostanie pochowana Na 
■tym właśnie grobie stanie pomnk. Jest już nawet 
gotowych kilka projektów, rysowanj-ch przez rze 
źbiarza w edeóski-ego Taglanga, tego samego, któ
ry zrobił maskę pośmiertną von Sutfener. Wćdług 
wszelkiego prawdopodob ońistwa jbiłdowa pomni
ka nastąpi jeszcze w roku hi-ei.

Uczony indyi ikl Bal Gangadhar Tilak zmarł w 
Bombaju w pierwszych dniach sierpnia. Bramin 
Tijak był wydawca dwóch gazet, angielskiej i 
przeznaczonej clła Hindusów i przywódców nacyo 
naHstóW indyjskich. Był on jednaJk’ także nowoży
tnym, o zachodniej kułturze uczonym i badaczem. 
Główneni jego dziełami sa: ,.Orkm“ czyli ..Bada
nia nad dawnofcia Wed“ i ..PodłjregunoWa ojczy
zna — Wed‘.‘ W „Orionie" bada Tilak dawność 
Wed na podstawie ich tradycyi a stron om czn y ch. 
Drugie dzieło, mające wielkie znaczenie dla arche
ologii ndogermańsikiej, przenosi ojczyznę Indo- 
germanów na najdalszą północ.

(r) Rabusie w świecie pszczół. Nietylko między 
ludźmi istnieją pewne osobnik,, żyjące kosztem 
pracy swych bliźni ch i w świecie pszczół są ele- j 
rpenty Pascżytmcne. Pszczoły te różnią się ze- 
wnęfrzme od swydh towarzyszek ciernniejsizem 
ufcarWen em oraz brakiem wDosów na skórze. — 
Zuchwlałe te owociy nie pracują zsjpehiie, wdzie
rają się tylko do cudzych ufl, czatują na powraca
jąca z poi^gptszcizoły robocze \ olbi abowują jo z 
olonów jch pracy. N e zawsac jcdtraiioowoż im sią 
to udaje Po największe: części bywają przyłapa
ne » zcpomocą zfeywianća pozbawiane swyoh łu
pów. Przy powyższym władnae procerferzo tracą 
one pokrywające je włosy, tak, ii w miejscach 
tyci) przyświeca cłempa skóra.

(r) Odkrycie sta roiytneso miasta w P; lesty- 
nie. BSuro korespondencyjne Jerish donos j z Je- 
rozoitny ' Onegdaj natrafili robotnicy żydowscy 
w m eście Tihertas, podczas swej pracy na i

szczątki st-arożytoeso irtfaista. By uchronić te cm- 
ne zabytki od jakegokolwiek uszkodzenia, powie
rzyły władze tamtejsze dalszą pracę około tych 
wykopalisk przedsiębiorstwu specjalnie tego ro
dzaju. rzeczamj się zajmującemu.

KOMUNIKAT.
XVn. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU.

LM. 75730/20. We Lwowie, 30. VIII. 192Gj
386/20

Dodatkowa aprowizacya robotniczej
Odnośnie do obwieszczenia Magistratu w 

sprawie dodatkowej aprowizacyi robotniczej z 16.
1nnA . u  53482/20 . .VI. 1920 r. LM. -   ̂ - przypomina się, te

termin do wnoszenia podań o dodatkową apre- 
wizacyę na miesiąc październik w myśl rozpo
rządzenia Ministerstwa aprowizacji z dnia 8. X. 
1919, upływa z dniem 3. września i że na przy
szłość należy uskuteczniać takie zgłoszenia na 
każdy miesiąc z osobna w pierwszych trzech 
dniach poprzedzającego miesiąca bez względu na 
to, czy deputat z poprzednich miesięcy został 
zrealizowany.

Nadmienia się, ł e  starania Magistratu I 
zrzeszenia konsumów „Jedność* o wyjednanie 
zaległych deputatów Są na dobrej drodze, tek że 
niebawem będzie można przystąpić do Ich roz
działu co zostanie podane do publicznej wiado
mości osobnym komunikatem. 4277

EKONOMISTA.
Kursa giełdy lwowskie!.

Lwów, 31 sierpnia.

Waluta markowa*
L A kcje bankowa ca sztuką ląezeta

żąeyro.Wnrt Ost. I. 
no mis. dywid.

Z.o r o s y

s kupraeo bi«

Plata Żądaj* Traaaak

Bank akc. związkowy
W i V em.' 400 30 5701—

Bank małopolski 400 32 550’-—
Bank hipoteczny gulic. 400 23 589'—
Bank bipot. zemelny 400 24 340”—
Bank powszeeb. kredyt: 200 10 215' —
Bank przemysłowy 400 20 450*—
Bank ziaiuald kred. galic. 400 30 385'—

IL Akcja To warz. handlowych 1 przemysłowych. 
Tow. oke.' brow. Iwow. 500 60 850'-—
Tow. akc. Cl.odorów 200 — 1000*
Tow. akc. fabr. kart 200
Fabr. eemofitu .Portland  

Szczakowa*

30 560-— — —

Tow. akc. „Gaiicya* 
Tow. akc. Uafota 
Tow. akc. Górica

200 40 
400 100 15000 
200 —

22200
.Oikos", zakł. prz. dr*. 1428 —-

700
200
200

Polska uafta 
Polskie Tow. handlowa 
Tow. akc. Fakczawa 
Zakłady clektr. .Siersza* 2C0 
Gai. Zakł gótn. Siersza 200 
Tow. alce. Zieleniewski

30
40
S

200 28

1050'— 
1400-— 
2800—  
1250—  

405—  
350-— 
750 — 

1J30—  
1400—

Listy zastawne za sto marek (ber kśpuus biaśąaj 
Bauk m ałepsbki dłahau. 4 i pół pro- 88‘— 9 0 —
Bank hip. gaL 4 i pól pro. 85'—
Bank hip. gaL 4 pre. 83'—
B»nk hip. zrraci- 4 i pół pri. 92"—
Bank kraj. gal. 4 i pół pre. 94'—
Bank kraj. gaL 4 pre. 90'—
Ta w . kred. gaL ziem. 4 i pół pte. 94—
Tc w. kred. gal. -ziaos. 4 pro. 88—
Bank Icred- zieaa. 4  i pół ora- 88*—

O bllgl za 108 m arek (bas Irupoau b is ij  
Kunami. Banko kraj. 4 i pół pre. 86*— 88*—
Koman. Panku kraj. 4 pre. 81—
Koleje lokat Banka kraj. 4pra. 78*—
Pożyczka kraj. galic. z *. 1893, 4 pre. 8 ^ —
1’niyczka kraj. galic. z r. 1904, 4 pre, 83—
Pożyczka kraj. galic. zr '19J5, 4 pre. (50 —
P at. krai. gaL z r. 1908 4 pre. (szkol.) 82—
P oi. kraj. z r. 1913 4 i pół pro. 84'—
PeŁ kraj. z ł  1914 4 i pół pre. 86—
Pożyczki in. Lwowa z r. 1896 4 proc. S0 —
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 proc. 80—
Pożyczki m Lwowa z r. 19i 1 4 proc. 80 —

Waluty ; dewizy nienotowane.

90—
85*—
94—
96—
92’—
96—
90—
90*—

83—  
80—  
8 2 - -  
82*—
82—
84—  
86—  
88—  
82*— 
82—  
82—
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WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
L v 'ó w , 31 sf-srunsa.

P01& igie kfel obroty -W molach, maa-Kach f 'cL- 
Atrach Kursa rubli don iżione, marel itiezmieno- 
oy, d©.arów podiwjószony.

Z umcyatyiwy IfeSSy oSŁyilp s;ę zebranie ban 
i<jw, na kt6rem uobwaj n» zgtoisić zatpaisy obcych 
mr&tat w©dfe stajru z 25-gn sicrpma b. r. r.,a ręce 
Kit Dolsk ej Krajowej Kasy Pożyczkowej we  
Lwowie, oracz odni^ć się do Ministerstwa sflearbu 
•  rychle wprowadzeń:'e w  żyic.e K^rmsyj ćew z»- 
wej  ̂ (Jetegał Mm. sikarbu p. Burańsik. fcrzył^dizie 
3o Lworwa1 w  celam anuchoniiein a battków
łewiaowych. „t

Na raz»e ąafetójja; tylko fcemsya d'ew,fem?a 
w iWarsrawie pod przewód ctwem P Stan Ma- 
V*rvitecfcie2.'\ która kierowa^ b6dz a handbm wa>- 
lut zagraatczjiydi w  ca la  Polsce

*̂ Zi J odsi tpjl od zamiaru tworzenia iokattrydi 
Irotnsyi dewŁaowych w miastach pirowjnicyonal- 
4JljdU " ' ■

TOAK. CEDUŁA GIEŁDOWA. *
Kraków. 3] sierpnia.

P ap ie ry  lokacyjne.
Ofiar. Żądana Trana-kcva 

4 pro. p « l  kraj z : 1893 74—  ■ 76'—
4 .  » izkolna

z  r. 1908 7 6 '-  ł8—
4*5 ppe. poi. jot ij. z  1913 78 — W —
4-5 „  „  „ z  1914 8lr— 82 -
4 pre. poi. m. Krakowa

z  r. 1909 82 — 4—
4 i rc. p o i i l. Lwowa 72-— 74 —
4'9 prc. oU. Banka kraj. 79—  81 —
4 n m „  6 -
4 „  „ k o L „  » 7 1 ; -  74—
1*5 prc. listy Mft Banka kr. 94 50 96*50

4 d » »  » » . 91 — y3 —
4*5 „ „ „ „ hip. 88 — 90 —
4 ,, „ 60-let ,. „ 8 i—  8 8 -
4*3 i luly Banko gafie.

dla handlu i p r 82 — 84—
4 prc. Raty znst. s ie ń  .

Banka kredyt. 82*— .54—
4*5 prc. Ksty gaL To warz.

',  kri ziemnie. 87*— 89—
4 I rc. waty ffal Te warz.

kred. zumak. 86*— 88—

dam 7600. Zurych 375 — Kopenhaga 3475. Marki 
513.50. Lewy 375. Franki framc. 1725 Noty angiel
skie 820. Ruble parskit- 2.80. Berlin 517.50. Chry
stiania 3525. Sztokholm 49uC. Leje 49C Noty 
szwajc. ^825. Liry włoskie 1.30 Dolary 235.

KURSA W WOLNYM OBROCIE-
Wiedeń, 31 sierpnia.

(Pa T.) Zagrzeb 2l2—232. Budapeszt, n .ty  
stemplowane 100—112. Praga 416- 442, W arsza
wa, marki polskie 99— U l. Czeskie korony — -. 
Nowe banknoty dclarowe 910- 960.

DEWIZY ZURYCHSKIL.
Zubych, 31 sierpria.

(PAT) Kursa dewiz: Ber.n 12.30. Praga1 10.20 
Nowy Jork 608. Paryż 42.40 Bruksela 45.25. Sztok 
holm 12350- Madryt 91. A astr. noty koron. — 
Budapeszt 2 60 Beigrau 22.—. Wiedeń 2.80; | fo - 
landya 196.25. Londyn 21 10. Medyolan 28 20 Ko
penhaga 87.5C CUrystyanra 86.—. Buenos Aires 
210 Zagrzeb 5.50.

Akcye hankow e-
*o)-k? B rak Pr em. 400—
Jn u c  hipoteczny 650—
Bank Małopolski 550*—
Zie ski Be"k kredyt. 380—
Pcw  n Bank k- od> to wy

powsz. T. A. 299—
F jlaPe Tow. hsndL 410—
landl. S >  Akc. Impez 210*—

Ziele, iewaki.; U 5? —
( 5rka, F 5T. cementu 1300—
Siersza, ZakJ idy garn. 1 ,00 '—
T. P. a  3300 —
Polska Nafta 1200*—

450—  
580 -  
590—  
410 -

470*-
250—

1400 —
15C5*— 
3 iOO—
1301 -  
1659—

145
230

1425
3550 -3485 
*225-1260

.Lem esz“, fabi hi izyn 1550*—
duty i dewizy nienatowanc.

G ie łd a  w i e d e ń s k a .

Wiedeń 31 sierpnia.
(PAT.) Giełda z 31 sierpnia. Renta ma

jowa 91 *75, Austr. renta koronowa 92'—, Austr 
.•enta lutowa 92‘—, Węgierska renta koronowa 
i 10*— ,“Losy turecKie 200'—, Priorytety kolei 
południowej 1228'—, Anglobunk —*—, Bankve 
rein 807;—, Bodenkredńanstalt 1760*— , Kre-
ditanstsil 996'—, Bank depozytowy 751'—, Lan- 
deri^ank 1090'—, ; Mercur 839*—, Unionbank 
839—-, Bank oDtotowy 615 — , Żfvnostenska
Banka 1674*—, Kolej północna 13450'—, Kolej
południowe Aust/yackie koleje państwo>
we 3688*—, Kolej Lwów-Cj,_rniowce 209f '—, 
Węgierskie ko'eje naństwowe —*—, Alpiny 
3780 —, Berg-und Huetten 9200.—, Kru?;i 
' 543—, Foldihu te 2540'—, Prager-Eisen 
7400*— , Rima 3320’— , Skoda 2370'— , Ziele
niewski 1330'—.Apollo 4100 '—, Fanto 20600*—, 
Salicyjskle Karpaty 12000'—, GalicU 22 .700*—, 
Chodnica *—.

KURSA WIEDEŃSKIE.
Wtedeń, 31 sierpnia.

(PAT.) Kursai au®tr. Centrali dewiz: Airstei -

OGŁO?iZ€NIA

f

STE7AN MACK'EW1CZ
cm . pocztm istrz

zaopatrzony św Sukramentara', zasnuł w P«aU pc 
ciąż i h cierpieniach, dnia 31. sierpnia 1920 r., 

prŁciyw.zy lat 78,
Ot-rzęd pegrj ibow y o4bąd_e sią w t zwartek 

dnia 2. wrześn;a 1420 o gadzinie -tej po po
łudniu z  kaplicy B oim ńw  na cmentarz Łycza
kowski, na który w sm t<u pogrążę i żona, sy
nowie i wnukii krewnych, przyjaciół i znajomych 
zapraszają.

Lwów, dnia SI* sierpnia 1920. 4278
Osobne zawiadomienia rozsyłane n e bądą.

B PfiSZUKIWAillli ZAQfNONY(Jfl
K toby znał adres Heleny Kuczeiównej, *.ir., eszkałej w 

Rzeszowie „a ul. Fic wskiago, raczy ‘askawie podać 
do „Ga: ety W ieczornej'. 42^7

E P C O Y  I P R tU

50 .dO9 iV kp. pożycr.ki p o szu k u ją  d*> b . d o b rz e  p ro sp  ru» 
ją c e ;o  ii.te re su , n - do rych  w ar -och. Zabezpiecza" 
r.ia poży :zki e s ik ó w  zap e w n io n e ' Ł asb aw e  zgioszc* 
ni a lis to w n e  d  > Adm #G azż ty  P o r .4 pod  .P o ży czk a  
50.0 JO*. , 4264

Ważne dlft P a ń  i P an  ' P rzy jm uj * apelusze  dam skie
i m ęskie  d o  p rz e ra b ia n >^ecług na jnow szych  fA onów -
Dla p rze jezd n y ch  w g o d z in ach . E. Kuhnberg» L w ów P
plac B ilcz w s -^iego 1. 4225

Stajnia o b sz e rn a  poszu k iw an a  zi* wynagr^. dzeniem  2 li- 
■ tróvv m eka  dzienn ie. 2 ^ oszen â A dm in . .G a z e ty

P o ra ń  e “ pod  „ S ta jn ia* . 4289

Dy ŝya n małspsIsKę
O ddział Lwowski

Po'sko-Bałtyckie$ro Tow rzystwa Handlowego i Trans
portowego w W-rsza :e, Lwów, ul. S',enkiew cza I 9, 

pizem esiont zostały na pl. Smolki 4, I. p- 4292

 ̂AL A AUKCYJNA
f8 . a k a d e m i c k a  I. 3 ,  I. p ,

Kupuje i sprzedaje wszelkie przedmioty, przeprowadzi 
dobrowolną iicytacyą, oraz przyjniujs do komisowe,

sp rzed aży . 4291

PULSU E
Pr.SAŻ MI>;OLASf;^L

Czyści ch“miczn:e g  róerobą damsk i i nrską w ciągli 
24 gudrip, farouje d o  5 dni, bielizno, pierźe i [ rasije  
w cią.<u 3 ći i. Wykontinie staranne po cenach przystą- 
i nyrh- Koinierze i mai sze.y w ykańcza  sią z połyskiem, 
Na życzenie odbieramy i dostawiamy do domu. 4<67

SUBSKRYBUJCIE
u o # n

POLSrilE
POŻYCZKI

PAŃSTWOWE

i DŁUGGT£Rh?̂ <JWA.

1
Dentysta-Ł chnll z iO-letnią. praktyką, poszukuje po

sady zaraz w w ląk.zyi zakLdzie dentj tycznym, mo
że być jako asystent. Zgłoszenia listow ne do Admin. 
pod „Praca*. 4 53

K ijow ianka ^0-ietniu, ład u  ■ miła blondynka, z lepszej i  
rodziny, reflektuje n ażartą - demu tylko u zamożn ch. j 
Admin. rGaz. Pór." dla „Kiiowiank i". I r j f y  przysłane 
na pierwoze ogłoszenie otrzymałam z  opóźnieniem. 4290

KLL&s K-iNJfc, L łKALE, S ll ir lł  f
P ok ój .-awaleiski do nejąi ta, Sup ńikiegb 6, 1. piętro u 

gospodyni. 4<88

M łcd e  niałżeńitwo poszukuje ponriesz cahie skradające 
się z 2 pokoi i kuchiirą m .żiiw ie z komfortem, wyna
grodzenie sow te. Zgłoszenia przyjmuj© z grzeczności 
f rma Roth i Ruhdorfbr, Legionów 33. ,4286

EKUPKO, IP̂ZSDAl, ZADANAI
Ddltcii, ilg lnb wynajraią interes nu prynjypalnej uńcy. — 

Zgłoszenia pod .Sklep* w Admin. £  *|9y

KopajC potfiełci polakio, frai .enslde, uamiaeldj oraz 
księgozbiory „Lektor" Mikołaja 23, 19091

E B O K M A n a I
Wi.il? “ dla P»ń i Panóyrl Frzyjmnją kaneluszo damskie 

i r*. io do przc-abia-iis według najnowszych faso
nów. D!» prżejezlnyc, w  24 godzinach. J. Gottliob. 
Lwów, plac Strzelecki 15 4229

P R Z E C Z Y T A  J :C ł  S
n  I  N A J Ś W I E Ż S Z Y  N U M l t P  Zszcsomi

to najpoczytmsjśzy dziś 4yga- 
i ’1 dnik satyryczny w P o 1 s c 3,

to  n iezaw is ły  organ satyry 
p o lity c z n e j,-------------- — —
to najm. lektura wsez. podróży 

i, wgóry, nad morza - U j  zdrajuw.

rnsnaog j u b

P R E N U M E R A T A  M I E S I Ę C Z N A  
W Y N O S I  . . . . 1 3  M I;

C E N A  P O J E & y f t C Z E f i O
N U M E R U .  . . .  5  M k .

Do nabycia «v Ądministracyi, Lwów, 
uL Sókołn 1. 4, tudzież ws wsTyslkicli 
Fiurach dziennikarskich i trafikach.

N dtladetn mSpó.!u akcyjnej * rdnwnłczL .  R^saktCf s"«©lny Dr. ROGER J^ATTAGLIA. Zastępca redaktora naoz. JEkZY KtUAKSKL 
Drukiem Sońłki druk. J?ra*a-  uL S ^ o la  4, )dpOw. radrktor: MAFYAN MACHA uSKL


